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Ogłoszenie przedpłaty.
na drugi kwartał roku 1870.

Upraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych, którzy od 1 kwietnia prenumera­
tę swą odnowić mają, iżby raczyli oszczę­
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ta łu  i zawczasu prenumeratę nadsyłali
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k tó re  prenum eratorom
nassiynn po zn iżon ych  ee  

n ach  sp rzed a jem y :
Sto d|ab3;ów
powieść, J. I. Kraszewskiego

Tajny fuadnsz If! %
pow ieść J. Z acharjasiew icza. j '

Rodzina O rsfcieb  1gi 0
powieść W ołodego Skiby. . . . J

W alka s tro n n  e t w
k om ed ja  S tożka .  : c
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Kraków 23 marca.
Monarcha - parweniusz Napoleon III. 

może co do mądrości stanu służyć za 
wzór monarchom europejskim, którym 
na pozór ta mądrość stanu dostała się 
w dziedzicznym udziale po wiekowych 
swych dynastjach.

Po latach chwały, w których Napo­
leon III. wiódł naród swój na pola 
walki od zwycięztwa do zwycięztwa, 
W których umiał być półbogiem swego 
narodu, nastąpiły jak to zwykle w ludz­
kich rzeczach się dzieje, lata błędów 
politycznych, lata klęsk i niepowodzeń. 
Nkród, który go ubóstwiał, zwykłą ko­
leją rzeczy zaczął się burzyć przeciwko 
niemu; stronnictwa radykalne nurtują 
tron jego. Ile razy podobne okoliczno­
ści w nowszych czasach zachodziły za 
panowania monarchów, których umysł 
krępowała zgubna tradycja dynastyczna; 
zawsze bezbronni wobec wewnętrznych 
niezadowoleń monarchowie tracili ró­
wnowagę i nie potrafili utrzymać o- 
dziedziczonego berła.

Jakżeż inaczej postępuje dziś w ta ­
kich okolicznościach Napoleon III. W i­
dząc blednącą gwiazdę swoją, widząc, 
że urok zwycięzcy minął, że sławą ze­
wnętrzną , ani świeżemi laurami nie 
może upóić narodu, widząc wzrastające

coraz pragnienie wolności i swobody 
wewnętrznej; Napoleon III. nie staje u- 
parcie przy zdobytych swych prawach 
i przywilejach monarszych, ani broni 
ustroju państwowego, który się przeżył 
i stracił żywotne soki. Napoleon III. 
ustępuje i znów ustępuje i ciągle nowe 
narodowi czyni ustępstwa. Od roku 
niemal sypie on jak z rogu obfitości 
coraz nowe prawa, wolności i swobody 
ofiarując je narodowi; od roku niemal 
zrzeka on się coraz to więcćj praw i 
przywilejów, które otrzymał od narodu 
w chwili szału i uniesienia.

Trzeba zresztą przyznać Napoleono­
wi, źe trafnie umie obierać chwile, w 
których występuje z nowemi ustęp­
stwami i z inicjatywą nowych reform 
konstytucyjnych. Na, zaburzenia i ma­
nifestacje wyborcze w czerwcu prze­
szłego roku odpowiedział on mesażem 
lipcowym. Na groźne ruchy stronnictwa 
radykalnego, spowodowane zamknięciem 
krótkiej sesji werifikacyjnej i wybora­
mi uzupełniającemi, odpowiedział ce­
sarz sierpniowym projektem senatus- 
consultum.

Dziś fatalny przypadek i gorąca krew 
jednego napoleonidy sprowadziły kry­
tyczną znów chwilę dla cesarstwa. W 
mieście Tours odbywa się proces o 
morderstwo Noira przeciw księciu Pio­
trowi Napoleonowi. Paryż z gorączko­
wym niepokojem śledzi przebiegu tej 
sprawy każde słowo wyrzeczone 
przed kratkami sądowemi w Tours, 
biegnąc po drucie telegraficznym do 
Paryża elektryczną iskrą wpada w go­
rące i niespokojne umysły ludności Pa­
ryża. Tam książę mówi, że zawsze zwykł 
nosić przy sobie rewolwer —  a Fon- 
vielle mu .na to) „ ż e  nie sądził, że 
idzie do mordercy'4. Łatwo sobie wyo­
brazić, jakie wzburzenie wywołują w 
Paryżu te sceny sądowe z Tours.

Otóż tę chwilę obrał Napoleon III., 
aby nowem ustępstwem, zapowiedzią 
nowej reformy konstytucyjnej odwrócić 
nieco niespokojne umysły Paryżan od 
gorszącego widowiska w Tours i palą­
ce ich jeszcze pragnienie wolności za­
spokoić znowu jedną dozą konstytu­
cyjnego liberalizmu. Nie da się zaprze­
czyć, że pismo cesarskie, zamieszczone 
w Journal oficiel, o którem wczoraj 
doniósł nam telegram pod względem 
rozwoju konstytucyjnego zapowiada 
znów nową erę we Francji. W edług 
obszerniejszych telegramów, zamieszczo­
nych w dzisiejszych dziennikach wie­
deńskich, pismo to brzmi jak następuje: 

„Wśród okoliczności dzisiejszych uwa­
żam, źe jest na czasie przyjąć ws z ys t k i e  
r e f o r m y ,  których wymaga konstytucyj­
ny rząd cesarstwa, aby tym sposobem po­

łożyć kres przesadnym żądaniom zmian, 
które zapanowały w niektórych umysłach 
i niepokoją opinję publiczną.

„Między roformami na pierwszem miej­
scu kładę te , które się tyczą konstytucji 
i prerogatyw senatu. Konstytucja z r. 1852 
miała przedewszystkiem zapewnić rządo­
wi środki przywrócenia powagi i porząd­
ku. Konstytucja tą jednak musiała pozo­
stać prowizoryczną tak długo, dopóki stan 
kraju nie pozwolił ugruntować wolności 
publicznej na p o d s t a w a c h  s t a ł y c h .  
Dzisiaj, kiedy stopniowe zmiany dopro­
wadziły do utworzenia rządu konstytucyj­
nego, zgodnego z podstawami plebiscytu, 
ważną jest rzeczą sprowadzić napo wrót 
do zakresu u s t a w o d a w s t w a  wszystko 
to, co z natury rzeczy do zakresu tego 
należy — nadać ostatnim reformom c h a ­
r a k t e r  s t a n o w c z y ;  postawić konsty­
tucję ponad wszelkie kontrawersje i po­
wołać senat tę korporację, która tyle ma 
w sobie mądrości, aby nowemu rządowi 
użyczył dostatecznej pewności.

„Proszę więc Pana, abyś mi w porozu­
mieniu z swymi kolegami przedłożył p r o ­
j e k t  senatus-consultum, któryby w sposób 
niezmienny ustanowił fundamentalne za­
sady plebyscytu z r. 1852, władzę usta­
wodawczą r o z d z i e l i ł  m i ę d z y  dwi e  
i z b y  i przywrócił narodowi tę część wła­
dzy konstytucyjnej, którą tenże na mnie 
przeniósł."

Pismo to cesarskie w dzisiejszej chwili 
ma wielkie znaczenie; zagaja ono nowy 
okres konstytucyjnego rozwoju Francji 
Czy jednak projektowany przez cesa­
rza senatusconsultum i zamierzona zmia 
na konstytucji p o ł o ż y  k o n i e c  temu 
rozwojowi, czy ugruntuje wolności pu­
bliczne na s t a ł y c h  podstawach, tak jak 
sobie tego cesarz życzy — to inne py­
tanie. Dla życia każdego narodu wie­
czny rozwój, wieczny postęp jest ko­
niecznym warunkiem; zamknięcie tego 
rozwoju, położenie mu kresu jest nie­
możliwością. Tego żadne senatusconsul­
tum nie zrobi, bo tego chyba upadek 
narodu i śmierć jego dokonaćby mogła.

W każdym razie jednak najnowszy 
krok Napoleona III  świadczy o wielkim 
rozumie politycznym.

Trzecie walne posiedzenie K o ł a  p o l i ­
t y c z n e g o  w Krakowie nastręczyło kilka 
charakterystycznych momentów, nad któ- 
remi zastanowić się należy.

Najpierw stwierdzono (na interpelację 
Wł. hr. Koziebrodzkiego), że delegacja 
galicyjska w Wiedniu na doręczone jej 
pismo K o ł a  w sprawie memorjałów mi- 
nisterjalnych, wcale nie odpisała. Jestto 
fakt zaprawdę smutny. Nie idzie tu o lek­
ceważenie towarzystwa politycznego w je­
dnej ze stolic kraju (jakkolwiek i ta oko­
liczność o politycznym takcie i liberaliz­
mie delegacji nie świadczy), ale idzie tu 
o kwestję zasadniczą, idzie o to, czy go­
dzi się i czy potrzeba, ażeby delegaci nasi 
utrzymywali czucie z krajem, utrzymywali 
porozumienie z swoimi wyborcami i w ogóle

z ludnością kraju. Bezzasadnym byłby tu 
wybieg, że wyborcą delegatów jest tylko 
sejm — bo jakkolwiek delegacja jako ca- 
łosc nie jest delegacją Galicji, ale dele­
gacją sejmu galicyjskiego, to jednak przez 
to jeszcze każdy delegat nie przestał mieć 
wobec ludności charakteru posła, a jako 
taki winien jest zdawać jej sprawę z czyn­
ności swoich, a co najmniej objaśnić ją, 
jeżeli ona objaśnienia zażąda. K o ł o  p o ­
l i t y c z n e  żądało objaśnienia w kwestji 
rezolucji i zaprzeczenia rzuconym na de­
legację w memorjale podejrzeniom.

W zeszłym roku, gdy sprawy nasze 
w Wiedniu upadały, powstało w kraju 
gwałtowne oburzenie, dzienniki obsypy­
wały delegację zarzutami, zgromadzenia 
ludowe i zgromadzenia wyborców orze­
kały potępienie dla delegacji. Skłoniło to 
pp. delegatów, że nie przed sejmem ale 
przed zwoływanemi przez siebie zgroma­
dzeniami stawali i zdawali sprawę. Do­
pełnili swego obowiązku i stwierdzili sami, 
że ludność ma prawo pociągać ich do 
odpowiedzialności. Bo jeżeli ludność po­
słowi odmówi zaufania, zmusi go do zło­
żenia mandatu — to wtedy i sejm na de­
legata nie będzie go mógł wybrać.

W tym roku inaczej się rzeczy ułożyły. 
Zmieniony skład delegacji, korzystniejsza 
sytuacja, obfitsze środki działania dawały 
zrazu nadzieję pomyślniejszego obrotu rze­
czy. Ludność czekała cierpliwie, dzienniki 
zachowywały mimo widocznych i coraz 
większych błędów delegacji, wielkie umiar­
kowanie, a jedyny bezpośredni objaw opi- 
nji publicznej, K o ł o  p o l i t y c z n e  z pi­
smem swojem udało się wprost do dele­
gacji. — Delegacja odpowiedziała milcze­
niem. Jakież mogły być powody do te­
go? Czyż delegacja uważa się za je ­
dyną skarbnicę wszelkiej politycznej mą­
drości? czyż uważa się za nieodpowie­
dzialną władzę? Ależ choćby zachowanie 
się delegacji było według niej jak naj- 
lepszem, to przecież jeżeli ludność jest 
mu przeciwną, jest z niego niezadowoloną, 
to delegacja nie ma ziemi pod nogami, 
nie ma prawa odwoływać się na kraj, nie 
może występować jako rzecznik jego, bo 
jej kraj zaprzeczy. Nieodpowiedzialną zaś 
władzą w konstytucyjnych państwach jest 
tylko korona, więc delegacja przecież atry-! 
bucji korony wobec kraju przywłaszczać! 
sobie nie może.

Czyliż delegacja chce prowokować w 
kraju namiętną, zeszłoroczną przeciw so­
bie agitację? Czyliż tylko wtedy pojmuje 
swoje stanowisko wobec kraju, jeżeli jest 
do tego przymuszoną? Nie przypuszcza­
my tego, bo agitacja taka, jakkolwiek w 
danym razie konieczna, jest zawsze smu- 
tnern świadectwem dla naszych stosunków, 
a z drugiej strony nie zdaje nam się, żeby 
delegacja dobrowolnie chciała się narażać 
na zbyt szczegółowe trutynowanie jej po- 
’ityki.

Podnieśliśmy tę sprawę, bo zachacza 
ona o bezład, jaki u nas w ogóle w po­
jęciach panuje, o pomieszanie stosunków 
i granic kompetencji. Będziemy mówić o 
tern jeszcze w dalszem rozpatrywaniu o- 
statniego posiedzenia K o ł a  p o l i t y c z ­
n e g o .

W ia d o m o śc i p o l i t y c z n e  
i iLOffespondeneJe.

W arszawa. Urzędowy dziennik zamie' 
szcza następujące przepisy z okólnika okrę 
gu naukowego warszawskiego: Opłata wpi­
sowa na uniwersytecie rossyjskim w War­
szawie, wnoszona z góry półrocznie, wynosi 
50 rubli Obowiązuje to zarówno zwyczaj­
nych jak i wolnych słuchaczów. Dla uwol 
nienia konieczne jest przedewszystkiem wy 
kazanie się z postępów w języku i litera­
turze rossyjskićj. Farmaceuci płacą 20 rubli

Z rozporządzenia kuratora okręgu, ma­
gister nauk przyrodniczych byłćj szkoły 
głównćj warszawskiej, Alfred Fuks, miano 
wany^ został laborantem przy katedrze 
ckemji technicznćj i agronomicznćj; z wy­
boru 1’ady cesarsko-warszawskiego uniwer­
sytetu, zatwierdzeni zostali w obowiązkach 
sędziów sądu uniwersyteckiego: p. o. pro­
fesora zwyczajnego Holewiński, profesor 
zwyczajny, rzeczywisty radca stanu Kowa­
lewski i p. o. profesora zwyczajnego asesor 
kolegjalny Wejnberg; w charakterze za­
stępców sądu uniwersyteckiego: p. o. pro­
fesorów zwyczajnych: rzeczywisty radca 
stanu Papłoński i Kasznica p. o. profesora 
nadzwyczajnego radca stanu Chwalibóg.

Z Litwy. [ Nę d z a ]  w niektórych oko 
licach Litwy, a mianowicie na Żmudzi nie 
mnićj dotkliwą była i tćj zimy jak prze 
szłego roku.

Największą niedolę znosi proletarjat ży­
dowski w miastach, którego położenie praw' 
dziwie jest rozpaczliwśm pomimo nadply 
wających zapomóg z zagranicy. Rząd nie 
daje innego środka ratunku jak przesie­
dlenia się do Besarabji. Wydano też ku temu 
celowi rozporządzenia ułatwiające jak naj­
liczniejszą emigrację. Z Kowna wyszły już 
2 oddziały do pomienionych prowincji, a 
skoro tylko pora pozwoli, wyjdą za niemi 
następne.

-  [ Z a o k r ą g l e n i e  L i t w y ]  za po­
mocą wcielenia północnój części Polski ma 
już stanowczo nastąpić. Według zaproje­
ktowanego planu, spory kawał Królestwa 
będzie przyłączonym do Litwy i poddanym 
nadal wspólnemu z nią rządowi.

[ K i l k u n a s t u  k s i ę ż y ]  w djece- 
zji wileńskićj, którzy odmówili swojego pod­
pisu na adresach wiernopoddańczych pro­
wokowanych przez apostatę Żylińskiego— 
zostało uwięzionych i zapewne będą de­
portowani.

Z Prus zachodnich,
Wspomniana przez naszego korespon­

denta z Poznańskiego odezwa brzmi jak 
następuje:

„Nigdy Polki tam, gdzie chodziło o do­
bro narodu, nie pozostawały bezczynne, 
zawsze towarzyszyły swym ojcom„ bra­
ciom i mężom w usiłowaniach i trudach 
podjętych około sprawy ojczystej.

Nie godzi się i dziś kobiecie Polce stać 
na uboczu w onej wielkiej pracy, którą 
siły narodowości naszej tylu klęskami roz­
strojone mają się pokrzepić i wzmódz ku 
dobru całej ludzkości.

Mężowie, bracia i ojcowie nasi pracują 
w towarzystwach i zjazdach różnego ro­
dzaju około dobra kraju; by zaś i przy­
szłe pokolenia pozyskać dla oświaty i cy­
wilizacji, związali się w towarzystwa na­
ukowej pomocy, które ubogiej młodzieży

PÓL PRAWDY.
Powieść spóiczesna.

(Dokończenie.)
Wyjeżdżając z Krakowa, nie zabierała 

nic z dawnego urządzenia swego domu, 
nie chcąc z swej strony niczem się przy­
czynić do uszczuplenia i tak już w poró­
wnaniu z całością dłużnych sum, szczu­
płych cząstek, przypadających dłużnikom 
z sprzedaży owych pozostałości. Jedynie 
resztki małej sumki po ojcu jej pozosta­
łej, które od chwili jej zamążpójścia le­
żały nietknięte w szkatułce, stanowić miały 
teraz cały jejzasób pieniężny.

I nie dziw, że młoda kobieta z obawą 
poglądała w przyszłość roztwierającą się 
przed nią i smutkiem miała serce prze­
pełnione.

We Lwowie gdy pierwszy raz wyszła z 
domu, spotkała rój dziewcząt z książka­
mi, z robótką lub skrypturą w rek u . wy­
chodzących z pensji.

Już wszystkie w rozmaite strony roz­
prószyć się miały, gdy Aniela jednę z nich, 
kładąc łagodnie rękę na jej ramieniu, za­
trzymała. Dziewczynka z zadziwieniem w 
pierwszej chwili popatrzyła się na nie­
znajomą, ale ujęta łagodnością jej głosu 
i grzecznością jej słów, grzecznie również 
odpowiedziała na jej zapytania.

Aniela pytała się jćj, w którym domu 
znajduje się pensja, z której ona i drugie 
dziewczynki właśnie wyszły.

— Tutaj, _  odpowiedziała mała wska­
zując palcem, — tutaj na drugiem piętrze, 
wchodzi się w pierwsze drzwi na prawo.

Aniela dowiadywała się dalej o nazwi­
sko właścicielki pensji.

.— Fani S. — była odpowiedź.
— A Czegóż się tam uczą panienki?
— Języka polskiego, francuskiego, hi- 

storji, jeografji literatury i...— szczebiotała.
— A muzyki ? — przerwała Aniela.
— O, muzyki^ też, — rzekła dziewczyn­

ka. — Małe panienki biorą lekcje muzyki 
u panny Z., a starsze panny u pani K., 
ale pani K. od kilku dni już nie była

na pensji, wyjechała, — mówiła dziewczyn­
ka jednym tchem.

Promień nadziei zabłysnął Anieli. Po­
żegnała dziewczynkę podziękowawszy jej, 
wyszła szybko na drugie piętro wskazanej 
kamienicy, udając się do właścicielki pen­
sjonatu. Powiedziała jej, że dowiedziawszy 
się przypadkowo o tem, że poszukuje na­
uczycielki muzyki dla swego zakładu, przy­
szła ofiarować swoje usługi. Dodała Anie­
la, że nie mogąc wymagać, aby pani S. 
dowierzała zdolnościom muzykalnym nie­
znajomej osoby, gotową jest zagrać przed 
nią, aby sama grę jej osądzić mogła.

I z zapytaniem:
— Czy pani pozwoli? — lecz nie cze­

kając odpowiedzi, usiadła do foretpianu 
zaczęła grać.

Pani S ., która na pobliskiem krześle 
usiadła i kilka uczennic domowych, które, 
gdy Aniela grać zaczęła, z przyległego 
pokoju się poschodziły i obok pani S. 
usiadły, wszystkie przez cały czas, póki 
grała Aniela, siedziały cichutko, spokojnie, 
wystrzegając się każdego ruchu.

Aniela grała tak pięknie, tak wymo­
wnie i z szczególną, delikatnością] uczu­
cia, posiadała wsżystkie przymioty potrze­
bne, aby pozyskać ucho i serce dobrych 
ludzi. W tej chwili nadto pod silnem wzru­
szeniem, malującem się przelotnym ru­
mieńcem na bladej jej twarzy, była cza­
rująco piękną. Gdy skończyła grać, pani 
S. zbliżyła się do niej i stanęła umowa 
o dawanie lekcji kilka godzin codziennie.

Wyszedłszy od pani S. na ulicę, zasta­
nowiła się dopiero Aniela nad sobą samą. 
Dziwiła się  ̂swojej śmiałości i z westchnie­
niem pomyślała, jak to konieczność do- 
’ je  odwagi.

Obawa nędzy dla niej, jako matki, była 
okropną, gdyby pani S. odmówiła jej, lub 
odwlekała odpowiedź, ona pozostałaby na 
bruku bez jutra, a teraz, jakże lekko zro­
biło się jćj na sercu, gdy się pozbyła tej 
obawy, gdy miała dochód jakiś zapewniony.

Wkrótce za pośrednictwem pani S. do­
stała Aniela jeszcze kilka innych lekcji 
popłatniejszych.

Teraz pomyślała o dogodnem dla. siebie 
mieszkanku, gdzieby mogła pod dozorem 
jakiej zacnej kobiety wychodząc z domu 
za lekcjami bezpiecznie pozostawić swego 
Kazia, i z ogródkiem, gdzieby Kazio mógł 
bawić się na świeżem powietrzu. W tym 
celu na przedmieściu najęła znane sam  
już mieszkanie.

_ Gospodarzami byli tam ludzie prości, 
nieokrzesani wyrobnicy, ale ludzie, u któ­
rych poczciwość i wrodzona dobroć zwy 
kłym przywarom] natury nieokrzesanej * 
umysłu nieoświeconego wystąpić nie do-

Polubili oni wkrótce młodą cichą swą 
lokatorkę i jej dziecko. Ona udzielała im 
nieraz dobrej rady w kłopotach i dobro­
wolnie uczyła ich dziewczęta robótek rę­
cznych, czytania i pisania. Oni wywdzię­
czali się jej szczerem przywiązaniem, o- 
choczem wyświadczaniem każdej przysługi, 
jaką tylko w prostocie swej przyjść iei 
w pomoc zdołali.

I tak życie dla Anieli ułożyło się lepiej 
i spokojniej niż oczekiwać mogła.

IX. Pustelnica z przedmieścia.
Upłynęło kilka lat. W mieście nie za­

bierała Aniela żadnych znajomości. Cie­
kawość tych wszystkich, z którymi przez 
udzielanie lekcji zostawała w stosunkach, 
od samego początku zrażoną została jej 
małomownoscią i pewnem zimnem, cechu- 
jącem jej całe znalezienie się. Posądzano 
ją  o dumę, niestosowną zdaniem ludzi dla 
skromnego jej stanowiska, dla otaczającej 
ją  tajemnicy, kryjącej zapewne coś nie­
korzystnego dla niej.

Nikt nie wiedział, że owa duma byłato 
skłonność do samotności odludnej, szla­
chetne uczucie tkwiące w sercu uczciwej 
kobiety. Unikała zwierzać, wywołujących 
ledwie trochę przykrej litości. Jedynie 
Jędrzejowa znała jej przeszłość; ona je­
dna w swej prostocie, wiedziona serdecz- 
nem uczuciem, trafiła od razu do serca 
Anieli, które—przepełnione goryczą, roz-

męzkiej czynią przystępną naukę i wszelką 
umiejętność.

Dzisiaj nadeszła pora, aby dobrodziej­
stwa nauki i wiedzy uczynić także jak 
najprzystępniejszemi niewieście, o ile jej 
tego dozwalają obowiązki przyrodzone, ja ­
kie przeznaczono jej spełnić przy domo- 
wem ognisku, na łonie rodziny.

Żona czy matka — jest kobieta zara­
zem gospodynią domu, tak na wsi jak 
w mieście, przewodniczką całej gałęzi go­
spodarstwa, która w czasie obecnym wy­
nalazków^ i postępu wymaga, podobnie 
jak gałęzie gospodarstwa mężczyźnie po­
wierzone, nauki, wprawy i doświadczenia. 
I dla kobiet niezamężnych otwarte są różne 
zawody, za pomocą których mogą być u- 
żyteczne społeczeństwu, a do których po­
trzeba przygotowania umiejętnego i spe­
cjalnego. Do najszlachetniejszych należy 
nauczycielstwo, w szczególności zaś ta ga- 
łąź jego, która się zajmuje dziatwą naj­
drobniejszą. Tu kobieta jest w swoim ży­
wiole i tu zdolna oddać niezmierne usługi 
narodowi.

Potrzeba założenia ochron po wsiach i 
miasteczkach naszych stała się dziś tem 
naglejszą, im więcej zagraża nam wypar­
ci0 języka ojczystego ze szkół elementar­
nych. Lecz aby się wzmogła liczba ochro­
nek w kraju naszym, trzeba postarać się 
dla nich o kierowniczki zręczne i świa­
dome rzeczy, trzeba wykształcić zdolne 
ku temu kobiety.

Cele powyższe^ a przed innemi ostatni 
osiągnąć, ma być zadaniem mającego sie 
założyć towarzystwa naukowej pomocy dla 
dziewcząt polskich. Niżej podpisane zwią­
zały się w komitet tymczasowy, aby na 
zasadzie uchwalonych ustaw towarzystwo 
wprowadzić w życie — i wzywają wszyst­
kich dobrej woli, mianowicie kobiety Polki, 
do wzięcia żywego i gorącego udziału w 
pracy w tym kierunku.

Nie prosimy o deklarowanie składek 
wysokich; owszem niechaj ofiary doroczne 
lędą skromne ale sta łe ; starajmy się tyl­
ko , aby liczba członków wynagrodziła 
mierną wysokość składek pojedynczych.

Towarzystwo ogłosi się jako zawiązane 
i rozpocznie urzędownie czynność swoją, 
skoro przynajmniej kilkadziesiąt człon- 
ców będzie dlań zapewnionych i skoro 

pierwsze fundusze wpływać zaczną. Aby 
nie utrudniać początkowej organizacji, ko­
mitet niżej podpisany pełnić będzie tym­
czasem obowiązki dyrekcji aż do pierw­
szego walnego zebrania towarzystwa.

Wszelkie korespondencje, spisy nazwisk 
i adresa przystępujących członków, jako- 
też wszelkie składki przyjmuje dr. Rako- 
wicz w Toruniu który do pierwszego wal­
nego zebrania pełnić będzie obowiązki 
sekretarza i głównego kasjera towarzystwa.

Rodacy i rodaczki! Nie chodzi nam o 
ślepe i bezmyślne naśladowanie zagrani­
cy, daleką od nas myśl wyrwania kobiety 
z koła rodzinnego, z pod domowej strze­
chy, daleką od nas wszelka chęć popie­
rania bezrozumnej emancypacji, ale głę­
bokie przekonanie, że płeć niewieścia ma 
prawo i obowiązek do nauki i pracy, że 
mianowicie kobieta Polka nie powinna 
usuwać się od usiłowań szlachetnych, po­
dejmowanych przez mężczyzn ku rozpo­
wszechnieniu oświaty dla dobra kraju we 
wszystkich warstwach i stanach narodu,

otworzyło, a przynosząc sobie samemu 
ulgę, z wszelkiego gnębiącego żalu przed 
nią się spowiadało; Jędrzejowa zaś nigdy 
przed nikim z niczem się nie wygadała.

W całym Lwowie nazywano Anielę pu­
stelnicą z przedmieścia.

Wychowanie synka zajmowało samo­
tnicy naszej wszystek wolny czas. W pa­
miętniku zostały spisane zasady, według 
których wychowaniem jego pokierować 
postanowiła. Chłopiec rosł zdrowo i roz­
wijał się umysłowo bardzo prędko.

Miłość ta jej macierzyńska dla Kazia 
niemal z dniem każdym wzmagała się je­
szcze. Wpatrując się w swoje dziecko,
nieraz z trudnością tylko — jak p isze_
wstrzymywała na wpółotwartych ustach 
wykrzyk: Jakiś ty piękny, mój Kaziu!

Nieraz, gdy już Kazio spał, siedziała 
całemi godzinami przy jego łóżeczku. — 
Z rozczuleniem wpatrywała się w jego ry­
sy, w białe jego czoło. Przypominała so­
bie przytem każde słowo jego, które ją 
zastanowiło lub ucieszyło, i radośnie ma­
rzyła o szczęśliwej przyszłości, jaką sobie 
dla niego roiła, i o ojcu, którego rysami 
przypominał.

Aniela zazwyczaj posępna, smutna i 
małomówna dawała się przecież czasem 
porywać serdecznej wesołości ukochanego 
synka i jego zabawom z innemi dziećmi.

W takich razach własna jej młodość 
zdawała się odzyskiwać skrzywdzone swe 
prawa. Wtedy rumieniec ożywienia i we­
sołości wykwitał jako rzadki kwiat na 
bladem jej) licu i szczery uśmiech jako 
rzadki gość na ustach jej się pojawiał. 
Lecz wtedy wykrzyk, głośny śmiech lub 
ruch jakiś Kazia tak żywo przypominał 
jej zwykle Henryka, że smutna myśl o 
nim nagle ją  ogarniała. Cichaczem od 
dzieci się oddalając, szła zazwyczaj zdała 
0<ł/ ich wesołości, wolny bieg dać łzom, 
które cisnęły się jej do oczu. ,

„Patrz Henryku, pisała wtedy, chociaż 
zostałam bez majątku, mam wszystko, 
czego dla mnie i Kazia potrzeba. Gdybyś'

czulone postępowaniem wieśniaczki Ję- pozostał, praca nasza byłaby milszą i wy- 
drzejowej — dobrowolnie się przed niąI starczyłaby nam. Mógłbyś z czasem ui

ścić się z długów, mógłbyś żyć spokoj­
nie i synem naszym się cieszyć. I Kazio 
miałby jeszcze kogoś oprócz mnie przy 
sobie. Gdyby mnie utracił, coby się z bie­
dnym sierotą bez ojca, bez matki stało?“

To spokojne życie przerwało się je­
dnak, jak gdyby na udowodnienie, że są 
ludzie, którym nie wolno do szczęścia się 
przyzwyczajać. Zapanowała we Lwowie 
epidemja na dzieci — Kazio zachorował.

Aniela przez cały czas choroby dziwny 
jakiś zachowała spokój. Przez cały czas 
choroby^ nie wymówiła ani jednego pra­
wie głośnego słowa. Sama strasznie bla­
da, milcząca, nieruchomo siedziała obok 
chorego dziecka z wzrokiem nieruchomo 
utkwionym w jego rysach, dziwnie niepe­
wnym i mglistym. Okropny cios, który 
przewidywała, oszołomił jej zmysły.

Przez kilka dni i nocy nie zmrużyła 
oczu ani na chwilę i wyglądała jakby śni­
ła bez snu, jakby śniła na jawie. Siedzia­
ła przy dziecku, pielęgnowała go, śle­
dziła każdy ruch jego, widziała szybkie, 
mordercze postępy choroby, widziała Ka­
zia dogorywającego — i to wszystko w 
głowie jej pomieścić się nie mogło. Po­
dobnie, jak podczas snu strasznego, cięż­
kie, pełne trwogi westchnienia wyrywały 
się od czasu do czasu, z jej piersi. Do­
piero gdy ̂  Kazia już nie było, gdy przy 
próżnem już łóżeczku jego stanęła, do- 

■piero w tej chwili okropna rzeczywistość 
nagle ją  uderzyła i ocuciła.

Odrazu rozwidniło się w umyśle bie­
dnej matki. Płacz, przerażające, kurczowe 
łkanie, długo wstrząsały całym iei orga­
nizmem.

Po niejakim czasie uspokoiła się, ale 
mówiła już do Jędrzejowej, że wraz z 
śmiercią syna i w niej skrzepły już serce 
i dusza. Równocześnie miała poczucie nie­
zmiernego fizycznego wycieńczenia.

Sądziła, że o tak słabem ciele, złama- 
nem sercu długo żyć nie może i nie bę- 
^Z1n /7~ i długo też żyć tak już nie chciała.

,002 mi po podobnem życiu bezdusznem, 
lezmyślnem, bez celu, jakie się teraz 

przedemną roztwiera — pisała jeszcze —j

życie bez celu, z dnia na dzień, bez u- 
szlachetniających nadziei i dążeń? Niko­
mu już na ziemi nie jestem potrzebną.

Zyć powinniśmy, chociaż żyć nam nie 
miło, jeżeli tylko z życia naszego, z pra­
cy naszej komukolwiek jakaś korzyść wy­
rasta, ale ja  schorzała, sobie i drugim 
tylko już ciężarem byćbym musiała."

Jakiś czas trudniła się jeszcze lekcja­
mi, a że potrzeby swoje wielce ograni­
czyła , postanowiła udzielać lekcji ubogim 
dziewczętom bezpłatnie.

Popołudniu przychodziły do niej biedne 
dzieci z sąsiedztwa na bezpłatną naukę 
gry, a wieczorem znowu inne uczyła ro­
bótek.

W pracy, w zajęciu tem okazywała A- 
mela gorączkową, widocznie chorobliwą 
gorliwość. Podobna też praca podkopy- 
wała szybko jej życie. Z każdym dniem 
stawała się bledszą, szczuplejszą. Stara, 
poczciwa Jędrzejowa, spostrzegłszy to, 
frasowała się bardzo i płakała.

Aniela nie chciała radzić się lekarza, 
mówiąc i to szczerze, źe nigdzie żadnej 
dolegliwości nie czuje. Razu jednego Ję­
drzejowa sama sprowadziłaf jej lekarza, 
oświadczył on jednak, że nie spostrzega 
u Anieli żadnych zatrważających sympto- 
mów i uspokoił tem Jędrzejową.

Pewnego wieczora, później niż zazwy­
czaj widać było światło w pokoju Anieli. 
Siedziała przy biórku, przeglądała, od­
czytywała rozmaite papiery i listy. — Ję­
drzejowa zastała ją  z jednym z tych pa­
pierów w ręku — był to list mocno pożół­
kły , na którym podpis „twój Henryk" 
łzy zmyły prawie zupełnie. Trzymała pa­
pier siedząc na stołku, ale... nie żyła już.

I potwierdziła się raz jeszcze odwie­
czna prawda, źe serce ludzkie tylko do 
pewnego stopnia może być wytrzymałem. 
Jeżeli ból i smutek uderzą nań zanadto 
silnie, wtedy, jak rwie się struna zanadto 
naprężona, tak pęka serce....

0  Henryku nie ma do dziśdnia żadnei 
wiadomości. J

1 oto cała powieść moja. L. Sęp,



2 KRAJ z czwartku 2¥ marca 1870.

zachęciło nas i dodało nam odwagi do 
wystąpienia publicznego z zaleceniem pro­
jek tu , który niniejszem poddajemy roz­
wadze i przyjęciu współobywatelek i współ­
obywateli naszych.14

Toruń 24 lutego 1870. r.
K o m i t e t  t y m c z a s o w y :  

z Sczanieckich Antonina Kalkstein, z Do- 
nimirskich H. Czarlińska, z Śląskich Zofja 
Donimirska, z  Wotańskich Mai. Ilowiecka, 
z  Kalksteinów 0. Mieczkowska, z  Winnic­
kich M. Sampławska, z  Biernawsktch He­
lena Slaska.

Wiedeń. [ P r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  
n a  r o k  1 8 7 0 ]. Sprawozdania komisji 
budżetowćj dotyczące preliminarza państwa 
na rok 1870, przedłożone zostały izbie i 
stanowią tom cały, znacznój objętości. Po­
dajemy tu tylko najgłówniejsze cyfry usta­
wy finansowćj i niektóre uwagi godne u- 
stępy z sprawozdania p. Hopfena.

Według uchwał komisji budżetowćj, wy­
noszą wydatki państwa na rok 1870: 
320,646,158 złr., dochody 317,195,040 złr. 
Wynikający ztąd niedobór pokryty zosta­
nie długiem bieżącym (w ilości 3,451,118 
złr.) Istniejące już dodatki do podatków i 
w tym roku pobierane będą a na spłace­
nie na ten rok przypadającej części ogól­
nego długu państwa nastąpi jak w latach 
poprzednich, stósownie do ustawy z d. 24 
grudnia 1867 r., emisja obligacji skonso­
lidowanego długu rentowego.

Dotyczący ustęp ogólnego sprawozdania, 
brzmi jak następuje:

„Przez cały szereg lat praktykowane bar­
dzo dokładne obrady budżetowe i system 
oszczędności zaprowadzony przez rząd te­
raźniejszy we wszelkich gałęziach admi­
nistracji, zredukowały odnośne gałęzie po­
trzeb państwa, na które przyzwolenie od 
rady państwa zależy, do tego stopnia, że 
w tym względzie dalszych, znaczniejszych 
zaoszczędzeń już prawie spodziewać się nie 
można. Przeciwnie, w wielu gałęziach ad­
ministracji dotkliwie czuć się daje potrze­
ba obfitszego uposażenia a tylko finanso­
we położenie państwa nieprzekraczalną sta­
wia tamę tak wielostronnym i uzasadnio­
nym żądaniom.

Nauka w szkołach ludowych i w wyż­
szych zakładach naukowych, wszystkie po- 
mocuicze źródła kształcenia ludu, odpo­
wiedniego wymaganiom czasu i potrzebom 
więcej rozwiniętego państwa, z drugiej 
strony wielorakie a  tak niezbędne dźwi­
gnie rozwoju dobrobytu materjalnego, jak: 
środki komunikacyjne, wspieranie przed­
siębiorstw gospodarskich i przemysłowych, 
utrzymywanie rozległych stosunków han­
dlowych z innemi państwami i t. d. wyma­
gałyby daleko znaczniejszych sum niż te, 
jakie obecnie na powyższe, pod względem 
intelektualnym i materjalnym produkty­
wne cele przeznaczone być mogą, bo na 
razie nawet tego dokazać nie można, by 
urzędnicy państwa otrzymywali wynagro­
dzenie odpowiednie usługom, jakie świad­
czą i wystarczające na pokrycie potrzeb 
choćby najskromniejszego utrzymania.

Wydatki państwowe w ściślejszem sło­
wa znaczeniu, t. j. wydatki konieczne ze 
względu na eel państwa, wynoszą według 
pozycji uchwalonych przez komisję bud­
żetową 137,394,840 złr.

Prócz tych wydatków trzeba jeszcze po­
liczyć na procenta i częściowe umorzenie 
długu państwa, po odtrąceniu udziału 
wnoszonego przez kraje korony węgier­
skiej 84,786,925 złr.

Razem więc stanowią wszystkie wydatki 
państwa sumę 232,181,765 złr.

Na pokrycie tych-wydatków prelimino­
wane dochody wynoszą 193,654,647 złr., 
która to suma zwiększa się przez dochody 
z ceł w ilości 13.076,000 złr. na 206,730,647 
złr. Z tego przedstawienia wykazuje się, 
że dochody państwa przewyższałyby jego 
wydatki w tym roku o 69,335,807 złr., 
którą to sumę wszakże procenta i częścio­
we umorzenie długu państwa nietylko zu­
pełnie pochłaniają, ale nadto sprawiają je ­
szcze niedobór wynoszący 25,451,118 złr. 
Na pokrycie tego niedoboru przeznaczone 
są według uchwały komisji budżetowćj zgo- 
dućj z przedłożeniem rządu, następujące 
sumy:

a) z sprzedarzy dóbr rząd. 17,000,000 złr.
b) z likwidacji pozostałości kasowych 

byłćj centralnćj kasy państ. 2,000,000 złr.
c) z pozostałości kasowych jakie się po­

kazały z końcem r. 1869 3,000,000 złr., 
razem 22,000,000 złr.

Właściwy więc niedobór wynosi tylko 
3.451,118 złr.

Przy porównaniu referatu komisji budźe- 
towćj z przedłożeniem rządowćm pokazują 
się następujące różnice: Komisja budżeto­
wa wnosi przy wydatkach redukcję w ilości 
797,181 złr., natomiast proponuje podwyż­
szenie dochodów o 129,216 złr., według 
tego niedobór oznaczony w przedłożeniu 
rządowćm na 4,377,515 złr., zmniejsza 
się według referatu komisji budżetowćj o 
926,397 złr.

Według wykazów, potrzeby państwa w 
różnych gałęziach administracji stale się 
zwiększają, co zresztą jest nieodbitą konie­
cznością; z drugićj jednak strony różne do­
chody państwa także i to stopniowo coraz 
więcej się pomnażają. I  tak preliminowano 
z podatków stałych o 1,670,138 złr. wię- 
cćj, z podatku konsumcyjnego o 1,145,882 
złr., z dochodów monopolu tytuniowego o 
2,100,525 z ł r , z stemplów i opłat o 863,595 
złr., z myt 57,664 złr.

Natomiast zmniejszył się dochód z mo­
nopolu soli z powodu przeszłorocznego zni­
żenia ceny o 1,852,810 złr., a dochód z lo- 
terji o 171,716 złr.

Ż tego referatu i z porównania z latami 
poprzedniemi pokazuje się, że przy sumien- 
nćm zastósowaniu systemu oszczędności i 
unikaniu wszelkich niepotrzebnych wyda­
tków a zarazem przypuściwszy, że dotych­
czasowe normalne stósunki się nie zmie­
nią, roczny niedobór w następnych latach 
wynosić będzie około 20 mil.

Trudno osądzić, ile do pokrycia tego nie­
doboru na przyszłość ^przyczyni się refor­
ma podatków stałych, w każdym razie zda­
je się, że i nadal okaże się potrzeba uży­
cia nadzwyczajnych środków, by pokryć 
niedobór.

Francja.
P a ry ż  17 marca (spóźnione). 

□  [ S t e m p e l  od  d z i e n n i k ó w — pan 
C o r c e l l e s  w y z n a c z o n y  do R z y m u —

Constitutionnel w o b r o n i e  p. D a r u  — 
M o n t a l e m b e r t  i O l l i v i e r  — c z t e r ­
n a s t e  u r o d z i n y  c e s a r z e w i c z a  — l o­
sy s e n a t u — k a n d y d a c i  a k a d e m i c ­
cy — H a v r e . ]  Komisja zajmująca się 
zniesieniem stempla od dzienników, odbyła 
posiedzenie 14 marca. Rozprawiano naj­
przód nad samą zasadą. P. Pelletan, po­
party przez dwóch kolegów z lewicy pana 
Glais-Bizoin i Jouvencel — jako też przez 
p. Drćalte, dowodził ze stanowiska poli­
tycznego, że stempel od dzienników jest 
niesprawiedliwością i że również ze stano­
wiska finansowego nie da się usprawiedli­
wić. Jestto podatek nie mający najmniej­
szego związku z podatkami nałożonemi na 
inne przemysłowości. Dwóch członków ko­
misji z lewego centrum chciało najprzód 
wynaleść kompenzatę dla skarbu. Pp. Andrć 
i Burin mówili przeciw zniesieniu stempla.

Nuncjusz miał nareszcie otrzymać odpo­
wiedź swego rządu na depeszę francuzką 
z 20 lutego. Nie została ona jednak dorę­
czoną jeszcze urzędownie rządowi francuz- 
kiemu, ponieważ należy ją wprzód prze­
tłumaczyć. Reprezentantem Francji w Rzy­
mie i na soborze będzie p. C o r c e l l e s ,  
który już tam pozostanie, gdyż p. Banne- 
ville ma otrzymać inną posadę. C o r c e l ­
l e s ,  jestto ten sam, który towarzyszył pa­
pieżowi w ucieczce do Gaety i w ścisłój 
przyjaźni żyje z p. Daru. P. Banneville 
spodziewają się w Paryżu, również p. B our- 
r ć , posła francuzkiego w Konstantynopolu.

Msr. Dupanloup w taką już popadł nie­
łaskę u papieża, iż Pius IX oświadczył, 
że nigdy nie zamianuje tego biskupa ar­
cybiskupem, ani mu też nie da kardynal­
skiego paliusza.

Constitutionnel broni ministra spraw za­
granicznych przed zarzutem, jakoby tenże 
cheiał się mięszać w rozprawy dogmatyczne 
soboru; musiał on zajmować się 21 kano­
nami de ecclesia, ponieważ one rozgłaszają 
naukę całemu porządkowi świata sprzeci­
wiającą się, mianowicie, że państwo ule- 
głćm być winno kościołowi.

O Montalembercie opowiada tenże dzien­
nik godny uwagi fakt. Chory w wigilją dnia 
swćj śmierci kazał poprosić do siebie Olli- 
viera i polecał mu gorąco i usilnie, aby 
się starał o krzesło w Instytucie. Oświad­
czył mu przytćm, że on (Montalembert) 
wielką wagę temu przypisuje, iż może mu 
złożyć ten dowód swćj przyjaźni, że aka- 
demja musi stanąć po stronie ministerstwa 
liberalnego i dla tego musi przyjąć do 
swego grona ministra. «Potrzeba tego, do­
dał Montalembert, abyś pan był wybra­
nym, ja zbierałem głosy i niezawodnie bę­
dziesz miał większość* Montalembert umarł 
przeto jako jawny zwolennik cesarstwa li­
beralnego i przyjaciel Olliviera. Pogrzeb 
Montalemberta odbył się 16. Natłok po­
bożnych był ogromny. O godzinie l0 '/2 
wyruszył orszak pogrzebowy. Końce całunu 
trzymali: Daru, Cuvillier-Fleury, Broglie, 
ks. Czartoryski, Dufaurre i C a r c e l ies.  
Pogrzeb cały był bardzo skromny, gdyż 
zmarły życzył sobie tego. Z kościoła od­
prowadzono zwłoki na cmentarz P i c p u s ,  
do grobu familijnego. Między niosącymi 
mary widziano: Guizota, Thiersa, Olliviera, 
Buffeta, księcia Maubourg, księcia Ayen i 
wielu innych. Mowy nad grobem nie było 
żadnćj i to także w skutek życzenia zmar­
łego. Byli też i księża: Ojciec Hjacynt, 
Ojciec Feliks i w. i. Uderzyło tylko, że 
nuncjusz papiezki chciał zrobić demonstra­
cję przez swoją nieobecność na pogrzebie. 
Rozsądnićj od Msra Chigi postąpiła sobie 
redakcja Universa — towarzysząc zmarłemu 
do grobu. Pogrzeb ten był świetnym wy­
razem czci i uznania zasług i zasad Mon­
talemberta. Że wielu bardzo zebrało się 
na nim Polaków, o tćm zapewne się do­
myślicie, wiedząc jak gorąco zmarły wie­
rzył w przyszłość naszćj ojczyzny.

Czternasta rocznica urodzin cesarzewicza 
nie dała bynajmnićj powodu do nadzwy­
czajnych uroczystości—ani też do ogłosze­
nia osobliwszych łask. Dziennik urzędowy 
zamieszcza tylko kilka nominacji i ułaska­
wień niepolitycznych, ale ani ogólnćj ani 
częściowćj amnestji. Wieści o ogłoszeniu 
cesarzewicza pełnoletnim, nie potwierdzają 
się dotąd. Szkoły otrzymały wolne 24go- 
dzinne. Część szkół nie korzystała jednak 
z tćj łaski. Są i w szkołach już: „ n i e ­
p r z e j e d n a n i . *  Rodziny tych, którzy 
się urodzili w dniu 16 marca, otrzymały 
też jak zwykle z kasy cesarskiej po 100 
franków w prezencie.

Zwraca tu publiczną uwagę opór, jaki 
ma zamiar stawiać senat projektom mini- 
sterjalnym. Sądzą przytćm powszechnie, że 
stronnictwo dworskie odgrywa w tćm swo­
ją rolę. Ministrowie jednak są zdecydowa­
ni nie odstąpić od swych planów, i w ra­
zie gdyby senat nie przychylił się do przed­
łożonych mu uchwał, mają zamiar wystą­
pić w izbie z oświadczeniem, że nie mogą 
nic zdziałać w obec senatu, lecz że ciało 
prawodawcze ma prawo z budżetu wykre­
ślić te sumy, jakie senat pobiera od pań­
stwa. Ponieważ zaś bardzo być może, iż 
podobny wniosek nastąpi, będą się przeto 
panowie podwójnie musieli namyślać, za­
nim przejdą do jawnćj opozycji i należy 
przeto spodziewać się, że starcie na dro­
dze pokojowćj załatwionóm zostanie.

Figaro zamieszcza wiadomość o niebez- 
piecznćj chorobie papieża. Z autentycznego 
jednak źródła mogę tę wiadomość nazwać 
fałszywą. Pius IX nie jest chory, ale cią­
gle zostaje w wielkino, ruchu i egzaltacji i 
obawiają się, że jego stan umysłu wywrze 
także wpływ na uchwały soborowe.

Wracając do akademji zapisuję, że na 
miejsce Lamartina zaprojektowano dwóch 
kandydatów Olliviera i Janina; na miejsce 
St. Beuve’a, powtórnie Olliviera i p. Teo­
fila Gautier. Niewątpliwym jest wybór p. 
Duvergier de Hauranne na miejsce pana 
Broglie.

Rząd wyznaczył 500,000 franków na bu­
dowę nowćj cytadeli w Hawrze. Port tego 
miasta ma być także powiększonym.

•  ■ ■ ■

Sprawy miejskie i powiatowe.
Łańcut, 22 marca. — Kiedy cała Galicja wy­

biera swoich ojców, swoich burmistrzów, kiedy się 
we wszystkich gminach raczą przetworami alem- 
bikowymi i browarnianymi częstują, papierosami, 
spraszają na towarzyskie i niby przyjacielskie 
herbatki, by przy odwarze dymiącym pogawędzić 
o nowćj kandydaturze, jednego'wywyższyć a dru­
giemu wszystkiego odmówić, kiedy się agituje u- 
derzając o ambicje ludzkie, kiedy całusy lecą jak

grad, że człowiek ani się spodziewa, kiedy, gdzie, 
kto pysia ci użyczy, że prawie cały zaśliniony do 
domu powracasz, to może nie od rzeczy będzie 
przyprtrzyć się i odwrotnśj stronie medalu, na 
ktorśj nic podobnego nie ujrzymy, bo u nas wy­
bory radnych odbyły się spokojnie, umiarkowanie 
i bez tych wszystkich wyżśj przytoczonych przy­
praw, a chociaż może nie wszyscy zadowoleni, 
może nie u jednego powstało trochę kwasu żo­
łądkowego, to jednakże przyznać należy, że do­
bór radnych w całości biorąc dobrze wypadł. Po 
wyborze radnych zostawionojczas reklamie, a gdy 
nikt z protestacją nie wystąpił, przystąpiono na 
dniu 20 b. m. do wyboru naczelnika miasta, czy­
li wyrażając się inaczśj, do wyboru burmistrza. 
Bez gwałtownych agitacji silnych wstrząśnięć i 
innych robót podziemnych, ojcowie radni zgadza­
jąc się w wigkszśj części, głosowali na jednego, 
skutkiem czego wybór padł na p. Gabijela Da- 
nielewicza tutejszego obywatela i kupca, człowie­
ka tęgiego i niezłomnego charakteru, obywatel- 
skiśj odwagi, dwukrotnego mieszkańca więzien­
nego za czystą sprawę, męża wielkiśj zacności, 
energji i dojrzałćj sprężystości; rajcowie miasta 
zrozumieli i pojęli, iż ten a nie kto inny może 
gminie przodować, dbać o dobro miasta na pod­
stawach przyznanego nam samorządu, naprawić 
złe z pierwszego trzechlecia, obudzić życie oby­
watelskie socjalne, złączyć rozbite atomy, przer­
wać nużącą stagnację, wprowadzić ład i porzą­
dek, którego się brak daje czuć dotkliwie. Jestto 
zatćm wybór bardz szczęśliwy, który nie ślepemu 
losowi lub ambitnćj agitacji, jak  raczój dojrzało­
ści obywatelskićj i należytemu poczuciu obowiąz­
ków przypisać należy. >

To tćż inteligencja czyli światlejsza ludność 
miasta powitała ten wybór serdecznśm a nieuda- 
nśm zadowoleniem, spodziewając się, iż nowa 
zwierzchność miejska zajmie się najprzód rozsze­
rzeniem szkoły jako sprawą najwięcćj piekącą, 
boć to przeciez aż wstyd pomyśleć, aby w mie­
ście powiatowem, gdzie tyle inteligencji, była szko­
ła ;trywjalna z przydomkiem rozszerzona, snać 
tylko dla odróżnienia od innych trywjalnych;

2) zaprowadzić i urządzić straż ogniową oby­
watelską, bo szczerze wyznać należy, że kiedy 
pożar w mieście wybuchnie, to przy znanym bra­
ku wody, jesteśmy oddani pod opiekę śgoFlorja- 
na, patrona od ognia -  taki wtedy zamęt i chaos 
powstaje, że aż litość bierze patrzćć na tych lu­
dzi, którzy w jednśj godzinie tracą cały dobytek 
i mienie; jeszcze większe byłyby zniszczenia, gdy­
by nie zawsze gotowa pomoc ze strony tutejsze­
go skarbu, sikawki folwarczne, woda w beczkach 
i czeladź folwarczna z przyrządami do gaszenia 
ognia;

3) zwróci oko na policję miejską wedle §. 27 
ust. gm. i nie zechce redukować przyznanej wła­
dzy do prostego przebrania tylko policjantów, jak 
się dotąd u nas praktykowało, ale zajrzy do ja t­
ki rzeźniczśj, przekona się o wadze chleba i bu­
łek, me pozwoli sprzedaży niedojrzałego Inb na 
pół zgniłego owocu, wyśle lekarza miejskiego w 
celu przekonania się o jadowitości grzybów i in­
nych na targ sprowadzonych żywności;

4) wyruguje z miasta ów miluchny ’ porządek, 
jaki się tu od set lat zakorzenił pod względem 
wychodków śmietnik i warstowato ułożonych pi­
ramid gnoju i nieczystości w podwórcach i sie­
niach bez podłóg; w malowanego rewizora poli­
cji wieje choćby tylko trochę swej energji i sprę­
żystości, natchnie ambicją gorliwszego spełniania 
obowiązków, poleci większą baczność na osoby 
oddane pod nadzór policji w ogólności a policji 
lekarskićj w szczególności;

5) nakoniec, życząc nowemu panu naczelniko­
wi miasta wytrwałością nowym obywatelskim za­
wodzie i nie robiąc mu żadnych uwag złośli­
wych, chcielibyśmy jeszcze widzieć salę posie­
dzieć pp. radnych mniśj brudną, a więcej do sie­
dzenia zaopatrzoną, bo nie wiem, czy Newton i 
Carnot owi sławni matematycy, potrafiliby obdzie­
lić 24 radnych sześcioma stołkami, bardzo niewy­
godnymi, a do tego tak nieznośnie skrzypiącymi, 
iż trudno wytrzymać — gorąco przemawialiśmy za 
uchyleniem sofki dobrze już w olej obfitój, jak 
również za uprzątnieniem szafy ze staremi niby- 
to aktami i dokumentami miejskiemi, a nadto za 
wyniesieniem rupieci tandetnych zawsze się przy 
piecu wygrzywających ażeby te duchy potępio­
nych a oczekujących jakby wyzwolenia od tego 
magistratualnego czyszczą uwolnić. Że zobaczymy 
nową pieczęć i napis z herbem na budynku miej­
skim, tego już ani przypominać nie trzeba.

Wiadomości z literatury i sztuki.
(....m) T eatr. („Półświatek,* komedja w 5-ciu 

aktach Al. Dumasa). W ciągu ubiegłego tygodnia 
dawano podwakroć t. j. we czwartek na benefis 
panny Baumann i z powtórzeniem w sobotę ko- 
medję M. Dumasa syna, która w oryginale nosi 
tytuł „Demi-monde.* Na polskie trudno przetłu­
maczyć ten tytuł, brakuje nam odpowiedniego 
wyrazu, bo i pojęcie nim oznaczone w naszych 
stosunkach i umysłach nie wyrobiło sobie jeszcze 
prawa obywatelstwa. Nazwa „Półświatek,* jakiśj 
użyli dwaj dotychczasowi tłómacze tśj sztuki nie 
maluje dobrze rzeczy a nawet razi swą niestoso­
wnością. Wynalezienie odpowiedniego nazwiska 
zostawione jest przyszłości... może jakiemu trze­
ciemu lub czwartemu z rzędu tłómaczowi. Ale 
miejmy tylko cierpliwość a doczekamy się tego 
zapewne wkrótce, bo wszakże we Lwowie i w W ar­
szawie nie grano jeszcze tćj sztuki .. nowi tłu­
macze jeszcze się znajdą, na tćm u nas nie brak­
nie.

Aleksander Dumas wy chłostał porządnie tą ko- 
medją społeczeństwo paryzkiie, a w szczególności 
tę jego część, która zawieszona jest między nie­
bem a ziemią, między dwiema ostatecznemi war­
stwami towarzystwa, pożycza sobie od jednego 
z nich blichtru i poloru, a z obu ciągnie w siebie 
zepsucie i nikczemność. Bohaterka tej komedji 
pseudo-baronowa Zuzanna d’Ange wyszła z gminu, 
a przybliżyła Bię przynajmniśj na pozór do tak 
zwanego „towarzystwa," przyswajając sobie jego 
stroje, elegancją i zbytek. Dumas w jaskrawych 
barwach odmalował tego raka nurtującego moral­
ność, z wielką znajomością serca a racz ej braku 
serca tych istot, dla których rozpusta i kJamstwo 
jest powszednim chlebem; dlatego „Demi-monde" 
jest wyborną komedją, albo jeśli chcemy dokła- 
dniśj rzecz oznaczyć, wyborną satyrą obyczajów 
XIX wieku. Ale jak każda satyra tak i „Demi­
monde" może tylko miść znaczenie dla tego świa­
ta, którego wady i występki obiera za przedmiot 
swćj chłosty. Tam podobna komedja może być 
pouczającą i zbawienną — jestto niby ten ostate­
czny środek w terapji Hipokratesowśj, to gorące 
żelazo które wypala łagodniejszymi środkami nie- 
uleczone choroby. Na inny grunt przesadzona 
satyra w tym guście otwiera oczy naiwnym, kształci 
niedorosłych w zepsuciu i rozwiewa przedwcześnie 
i sztucznie niejedno złudzenie, a którćm żyć musi 
każde młode społeczeństwo jak nasze naprzykład. 
Podobno zaś nie ma wstrętniejszśj demoralizacji 
jak ta, która pochodzi z głowy, praktykowana jest 
na zimno, a nie w szaleństwie rozbujałych namię­
tności. Najobrzydliwsze są zepsute niedorostki i 
stare niedorostki.

P. Hoffmann w roli Zuzanny grała z biegłością 
wirtuoza, który nawet po omacku, z zawiązanemi 
oczami natrafi zawsze na właściwy klawisz. W grze 
tśj było bardzo wiele prawdy i wiele umiejętnego 
wycieniowania. Postawa, ubiór, ton głosu, ma­
niery, wszystko to było do ułudzenia zgodne z atmo­
sferą tego świata, którego pseudo-baronowa d’Ange 
jest wyobrazicielką. Sceny z kochającym ją i zaśle­
pionym w niśj Nanjacem były zapewne najlepiśj 
odegrane a nie małej do tego potrzeba było sztuki, 
aby fałsz i kłamstwo nie tylko przed kochankiem 
który mógł ich nie widziść, ale także przed pu­
blicznością, która o wszystkićm dobrze wiedziała, 
ubrać we wszystkie pozory, uczucia i prawdy. 
Druga połowa oklasków z przedstawienia tśj ko­
medji należy się p. Bendzie. Lekkość niezupeł­
nie maskująca lekceważenie, ironja dochodząca 
często do sarkazmu, zjakiemi występuje wobec 
tego zgangrenowanego świata człowiek mający 
inne zasady i w gruncie serca szlachetny, bardzo 
trafnie były przez p, Bendę pochwycone i wybor­
nie oddane. Oliwier Jalin, którego p. Bendawtćj 
komedji przedstawiał na pierwszy rzut oka po­
dobny jest do pana de Eyon w niedawno granym 
„Przyjacielu kobiet," przypatrzywszy się jednak 
bliżśj łatwo rozpoznać, jak wielka między temi 
rolami zachodzi różnica, choćby tylko z tego je ­
dnego względu, że de Ryons ma przed sobą panią 
de Simerose, pomimo wszelkich pozorów i pokus 
kobietę cnotliwą, Jalin zaś tylko Zuzannę d’Ange 
która na inne zasłużyła traktowanie. Wszystko 
więc co mogłoby być błędem w roli de Kyonsa 
wychodzi na zaletę w roli i w położeniu Jalina, 
a p. Benda na obu przedstawieniach „Demi-mon- 
du,« dowiódł wyraźnie, jak bogate do podobnych 
ról posiada środki w swoim talencie.

W obec tych dwóch ról najszerzśj przez autora 
zakreślonych, bledną inne. Pomimo tego należy 
się słusznie pochwała p. Ladnowskiemu w roli za­
ślepionego, bo szczerze kochającego Nanjac’a. 
W rolach mniejszego w sztuce znaczenia wywią­
zały się dobrze ze swego zadania p. Wolska (hr. 
de Verniers), p. Bauman (Marcela), tudzież pp. 
Wolski (margrabia de Thonerius) i Eker (Hipo­
lit Richond).

W niedzielę 20 grano komedję Gogola: „Rewi­
zor petersburski."

Szkoła  nr. 11 zawiera: Projekt do ustawy o 
szkołach ludowych w Prusiech. — Zapiski języko­
we. Kapitał zarodowy galic. funduszu szkolnego. 
Sprawy tow. pedagogicznego. — Rozmaitości.

—    .

Kronika potoczna j rozmaitości.
* *• Jako dziennik późniejszy od Dziennika Po­

znańskiego w odpowiedzi na jego profesorskie u- 
wagi o innych dziennikach polskich, nie chcemy 
na teraz wydawać swojego zdania, ale wyręczymy 
się słowami Czasu. Czas z wtorku pisze w kro­
nice:

„Do nieznanych w publicystyce europejskićj zja­
wisk należą, wysoką nacechowane zarozumiałością 
„Przeglądy ryczałtowe, a raczćj ryczałtowe wy­
roki Dziennika Poznańskiego, który na kurulskiśm 
zasiadłszy krześle, objawia swoje apodyktyczne 
zdania o wartości innych dzienników polskich: ten 
dobry, a ten lepszy, a tamten się poprawił. „Prze­
gląd" dzienników w publicystyce innych narodów 
zasadza się na podawaniu zdań ich o sprawach 
lub wypadkach, na zestawieniu zdań podobnych 
lub sprzecznych, lecz nie na ocenianiu ogólnśm 
wartości gazet. Dziennik Poznański już raz za­
przestał tych swoich przeglądów i sądziliśmy, że 
uznał ich, że najlżśj powiemy, niewłaściwość; ale 
gdy na nowo popada w ten Bam błąd, nie weźmie 
nam za złe, że na fakt którym się chlubi, inaczśj 
się zapatrujemy."

W końcu mówi Czas:
„Jeżeli mamy zaś odpłacić się wzajemnością 

Dziennikowi (za pochlebne zdanie), radzilibyśmy 
mu zrzec się tonu protekcyjnego, z jakim zdania 
swoje o swoich kolegach feruje."

Dla uzupełnienia tśj wiadomości dodajemy, że 
Dziennik Poznański mówiąc o Kraju  twierdzi, że 
Kraj nie ma obecnie takich funduszów, jakich 
mu zrazu założyciele dostarczali. Nie przeczymy 
temu, ale pytamy zkąd Dz. Pozn. może wiedzieć 
otśm ? A jeżeli Kraj bez tych funduszów się 
obchodzi—-to widać, że ich nie potrzebuje. Po­
chwala dalśj Dz. Poznański rutynę dziennikarską 
Kraju, ale uważa, że mu kilka zdolnych piór 
ubyło. Otóż pytamy znowu Dziennik, czy mu wia­
domo, ile natomiast Krajowi innych zdolnych piór 
p r z y b y ł o ?  I na co się to zdało takie pisanie!

Dw a w yjaśnienia do procesu „Kraju." — 
Odbieramy zapytania od przyjaciół naszych: jaka 
to scena odbyła się przy formowaniu ławy przy­
sięgłych? i jak się ma właściwie rzecz z inkrymi­
nowanym telegramem? Pospieszamy z odpowie­
dzią: Jeden z przysięgłych zażądał u wo l n i e n i a  
go z powodu, że  n ie  umi e  i nie  r o z u m i e  po 
pol sku.  Ustawa nic o tśm nie mówi, ale wymaga 
tego loika, pan prokurator zaś sprzeciwiał się 
temu jak najsilniśj z powodów zapewne mu wia­
domych. Dopiero inny powód skłonił sąd do wy - 
k l u c z e n i a  owego pana.

Co zaś do telegramu—powiedział wprost oskar­
żony, że w biurze telegraficznśm takiego telegra­
mu nie było — i inaczśj powiedziść nie mógł. 
Dzisiaj po procesie dosyć przypomniść: X) że 
biura telegraficzne miały zakaz przyjmowania te­
legramów o Dalmacji niekorzystnych dla rządu; 
2) że jeżeli się podobny telegram pojawił, to ślad 
jego czy w Krakowie, czy w innśm mieście musiał 
zostać zatarty; 3) że nie tylko rządowe biura 
przesyłają telegramy; 4) oprócz telegramu o po­
głoskach niekarności w wojsku, podaliśmy kilka 
dni przedtem telegram: że ministerstwo wojny 
rozkazało z K r a k o w a  sprowadzać działa górskie 
do Dalmacji. Telegram ten n a s z  powtórzyły 
z Kraju wszystkie dzienniki wiedeńskie, fakt jest 
stwierdzony — a jednak i tego telegramu śladu 
w r z ą d o w ć m  b i u r z e  nie ma. Więcśj powie­
dziść ani możemy, ani potrzeba.

Tow arzystw o „Muza" daje w przyszłym ty­
godniu koncert w salach redutowych, w którym 
wezmą udział p. G a b r j e l a  Vo i g t ,  znana już 
w Krakowie z talentu i głosu a która powróciła 
obecnie ze studjów w konserwatorjum w Pradze, 
jak również p. Niedzielski barytonista. Koncert 
ten wyłącznie ma się składać z utworów kompo­
zytorów polskich: uwertura „Zamek na Czorszty­
nie," Kurpińskiego; polonez W. B.; koncert mili­
tarny Lipińskiego; symfonja Dobrzyńskiego; duet 
z opery „Halka" St. Moniuszki na sopran i ba­
ryton; arja z opery „Moubar" Dobrzyńskiego; 
a nakoniec „Taniec szkieletów," chór męzki z to­
warzyszeniem orkiestry Wincentego Studzińskiego. 
Dochód czysty w jednśj trzeciśj części towarzy­
stwo poświęca na bu d o wę  t e a t r u  p o l s k i e g o  
w P uznaniu. Spodziewać się należy, że udział 
artystów, program i cel, zapełnią szczelnie salę 
publicznością i że zbytecznśm byłaby dłuższa za­
chęta.

P o ża ry .—Dnia 2 b. m. w Popielnikach w pow. 
śniatyńskim, zgorzała karczma dworska ubezpie­
czona od ognia, przyczyna niewiadoma; dnia 13 
b. m. w Dzibułkach w pow. żółkiewskim, zagroda 
włościańska, jak sądzą podpalona, szkoda ubez­
pieczona wynosi 160 złr.

*** Wczoraj na przedmieściu Wesoła za mo­
stem kolejnym znaleziono dziecię zaledwie 2 mie­
siące mające porzucone. Był to chłopczyk, któ­
rego oddano do św. Łazarza.

Dobrze że nie cz łow iek , ale tylko źróbek 
utknął dzisiaj na złym bruku na ulicy Szpitalnśj 
i złamał nogę.

Z K olbuszowy otrzymaliśmy długie skargi na 
tamtejszy urząd pocztowy, na niepilnowanie prze­
pisanych godzin urzędowych i niegrzeczność ekspe­
dytora.

^  Cieszynie na Szlązku odbędzie się w 
niedzielę d. 27 b. m polskie przedstawienie ama­
torskie w „Czytelni ludowśj." Odegrane zostaną 
dwie komedje: „Mizantrop i druciarz" i „Wojna 
z sąsiadką/' Cały czysty dochód z przedstawie­
nia przeznaczony jest na budowę  p o l s k i e g o  
t e a t r u  w P o z n a n i u .

Życząc szanownym amatorom, biorącym udział 
w przedstawieniu, jak najlepszego powodzenia, z 
przyjemnością zapisujemy ten fakt, jako nowy do­
wód silnego poczucia narodowśj łączności, które 
się dotąd mimo tylowiekowego rozdziału, tak ży­
wo utrzymuje wśród polskiej braci naszćj na 
Szlązku.

—  Zeidlersche Correspondenz przytacza, że po­
seł Lasker w ostatniśj kadencji sejmu pruskiego 
przemawiał nie mniśj nie więcśj razy jak 120. 
Mowy jego zajmują 175 łamów w zapiskach steno­
graficznych, a mierząc podług łokcia przeszło 80 
łokci, podług czasu obliczając mówił on około 30 
godzin, zatem sam jeden byłby wypełnił 7 ‘/a po­
siedzeń izby. Organ ministerjalny dodaje, że bi­
lans jego wymowy na sejmie rzeszy północno- 
niemieckiśj jeszcze dla niego korzystniejszym się 
pokaże.

K obiety w  Ameryce widoczne robią postępy 
w uzyskaniu sobie praw, dotąd tylko mężczyznom 
przysługujących. W państwie Werming została 
temi czasy Ms. Esther Morris powołaną na urząd 
sędziego pokoju. New-York Herald w następujący 
Bp/'"/'h opisuje tego sędziego: „Mrs. Morris jest 
wzrostu więcśj niż średniego i waży 180 funtów. 
Ma rysy wybitne męzkie, lat 57 i wcale się z tśm 
nie tai, postać jćj cała znamionuje wielką moc 
woli i energję. Zawsze należała do stronnictwa 
tęższych umysłów, a choć nie miała jeszcze pu­
blicznych odczytów, pisuje do dziennika kobiece­
go p. t. Rewolucja. W dniu, w którym po raz pier­
wszy występowała w charakterze sędziego, miała 
na sobie suknię z ostrćj materji, szal wełniany, 
zielone wstążki we włosach i zieloną krawatkę. 
Pierwszym jśj czynem było przywrócenie wolności 
niesłusznie uwięzionemu."

M oskiewsko-tatarskie zw yczaje .— Z Ka­
zania piczą do dzienników petersburgskich: W 
środę popielcową zdarzył się następujący wypa­
dek. O godzinie 6śj popołudniu, podług starego 
w Kazaniu zwyczaju, nie daleko cerkwi czterech 
ewangielistów i jeziora Kabana zebrały się na ku- 
łaczny bój z kijami tłumy Tatarów i Moskali. Po­
licja dozwoliła zacząć bójkę. Tłumy się rozdzieli­
ły i zaczął się śmiertelny bój. Moąkale uciekli 
na podwórze pewnego domu i zamknęli bramę, 
lecz Tatarzy powybijali wszystkie okna, wdarli 
się na podwórze i tu prowadzili dalśj powtórny 
bój. Dom został cały zrabowany, Tatarzy nie da­
rowali nikomu, przejeżdżający w tym czasie pr i -  
k a s z c z y k  został zabity. Następnie Tatarzy po­
szli na most i zaczęli zrzucać z wysokości 7 są­
żni w wodę wszystkich przejeżdżających, z któ­
rych bardzo wielu zabili. Nakoniec przybiegł od­
dział kozaków, lecz już było zapóźno — tłumy roz- 
żarte napadły na oddział, jednego kozaka ścią­
gnęły z konia i zrzuciły z mostu, trupa znalezio­
no później. Po długiem dopiero wysileniu ze s tro ­
ny wojska, tłumy rozegnano, a naród uspokoił 
się. Po tak krwawśj scenie zebrano trzy wozy 
kijów i innych narzędzi a dzięwięć trupów.

Korespondencja redakcji: „Od stóp Ta- 
trów" czekamy na dalszy ciąg.

HOTEL SASKI przyjechali-. Józef br. Baum wł. 
d. z Kopytówki. Jan hr. Zamojski w. d. z War­
szawy, Jezef Konopka w. d. z Mogielan, Jan hr. 
Platter wł. z Wiednia, Juljusz Ruez ob. z War­
szawy, Ernest Sokołowski, wł. d. z Królestwa, J. 
Marsutte wojażer z Paryża.

HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali: Golombek Lud­
wik nadgórnik z Mysłowic, Florjan ;Montag nad- 
górnik z Krzeszowic, W. Hubner dyrektor kopalń 
z Karwina, Kazimierz Zakrzyński w. d. z Kongre­
sówki, Antoni Smiałkowski z familją w. d. z Ga­
licji, Juljusz Friedmann kup. z Gliwic, Lucjan Ei- 
senbach artysta dramat, z Wiednia, Rajmund Dietl 
kapitan z Austrji, Alfred Tronner nadporucznik 
z Austrji.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Stanisław 
hr. Borkowski w. d. z Paryża, Adolf Dobrzyński 
wł. d. z Galicji, Konstancja Kostrzewicka oby wat. 
z Litwy, A. Komarowski w. d. z Galicji.

Sprawy sądowe.

Pierwszy proces „Kraju11.
(D okończenie.)

Posiedzenie z dnia 22 marca.
Po otwarciu posiedzenia o godzinie pół 

do piątej po południu odczytuje przewo­
dniczący następujące dziewięć pytań:

I. Czy pan Ludwik Gumplowicz przez 
zamieszczenie w nrze 227 dziennika Kraj 
z r. 1869 artykułu (znanego) obwinił fał­
szywie c. k. austrjackie wojsko o wypo­
wiedzenie posłuszeństwa?

II. W razie odpowiedzi przeczącej na 
pytanie I : Czy p. L. G. przez zamieszcze­
nie w nrze 257 dziennika Kraj z r. 1869 
tego samego artykułu usiłował rozpo­
wszechnić dalej obrazę honoru?

III. W razie odpowiedzi przeczącej na 
pytanie I i H : czy p. L. G. przez zamie­
szczenie tego Bamego artykułu zaniedbał 
owej uwagi, przy której należytem zacho­
waniu nie nastąpiłoby umieszczenie tegoż 
artykułu ?

IV. Czy p. L. G. przez umieszczenie 
w nrze 232 dziennika Kraj z r. 1869 na 
trzeciej stronicy w szóstym łamie artykułu 
pod napisem „Ostatnie telegramy", mia­
nowicie pierwszego ustępu, obwinił fa ł­
szywie c. k. austrjackie wojsko o zbie- 
gostwo (dezercję)?

V. W razie przeczącej odpowiedzi na 
pytanie IV : Czy p. L. G. przez umieszcze­
nie tego samego ustępu usiłował rozpo­
wszechnić dalej obrazę honoru?

VI. W razie przeczącej odpowiedzi na 
pytanie IV i V : Czy p. L. G. przez za­
mieszczenie tego samego ustępu zaniedbał 
owej uwagi, przy której należytem zacho­
waniu nie nastąpiłoby zamieszczenie te ­
goż artykułu?

VII. Czy p. L. G. przez umieszczenie 
w nrze 232 Kraju z r. 1869 na stronie 3, 
w łamie 6, artykułu pod napisem „Osta­
tnie telegramy" mianowicie 2 ustępu, ob­
winił fałszywie wojsko austrjackie o takie 
zachowanie się, na które kara dziesiątko­
wania jest postawioną?

VHI. W razie przeczącej odpowiedzi na 
pytanie VII: Czy p- L- G. przez umie­
szczenie tego samego ustępu usiłował roz­
powszechnić dalej obrazę honoru?

IX. W razie przeczącej odpowiedzi na 
pytanie VII i VIH: Czy p. L. G. przez 
umieszczenie tego samego ustępu zanie­
dbał owej uwagi, przy. której należytem 
zachowaniu nie nastąpiłoby umieszczenie 
tegoż artykułu?

Po przerwie kilkuminutowej wnosi pro­
kurator, aby w 1, 4  i 7 pytaniu opuścić 
wyraz „fałszywie", a opierając się na 
§ 490 ust. k. i § 34  uat_ 0 sądach przy- 
sięgłych, żąda, żeby natomiast dodano 0- 
sobne pytanie, mianowicie: Czy p a n  L. 
G u m p  ł o w i c z  u d o w o d n i ł  p r a w d y  
d o n i e s i e ń  z a w a r t y c h  w a r t y k u ł a c h
i n k r y m i n o w a n y c h ?

O s k a r ż o n y  sprzeciwia się temu, al­
bowiem § 34 ustawy o sądach przysięgi, 
wymaga tylko, żeby pytania przedłożone 
sędziom przysięgłym ku temu były skie­
rowane, czy oskarżony popełnił czyn sta­
nowiący istotę zbrodni. „Tu chodzi tylko 
o to, czym obwinił dowódzców. Pytanie, 
czym udowodnił prawdziwości doniesień, 
zawartych w artykułach inkryminowanych, 
tyczy się tylko jednego szczegółu proce- 
sualnego, nie zaś istoty zbrodni. Z mojej 
strony zaś wnoszę,, aby w 1, 2 i 3 pyta­
niu zamiast wyrazu „zamieszczenie" użyto 
wyrazu „przedrukowanie z dzienników cze­
skich", gdyż w obronie mej dostatecznie 
dowiodłem, że artykuł ten był dosłownie 
wyjęty z dzienników czeskich. Prócz tego 
wnoszę, aby w pytaniach tyczących *ię 
nru 232 Kraju zamiast „pod napisem" 
umieszczono „w rubryce." Życzyłbym so­
bie również, aby do słów „c. k. wojsko 
austrjackie" dodanem było słowo „całe", 
albowiem ustawa mówi o „całem wojsku" 
lub też o „samodzielnym oddziale wojska11. 
Oddział zaś taki w technicznem wojsko- 
wem znaczeniu oznacza pewną część woj­
ska, której w kampanji poruczonem jest 
pewne samodzielne zadanie.11

P r o k u r a t o r  obstaje przy swym wnio­
sku, nie zgadza się na zmianę wyrażenia 
„umieszczenie11. Redaktor bowiem podaje 
artykuły do druku, umieszcza je, a dru­
karz takowe drukuje. Sprzeciwia się ró­
wnież dodaniu słowa „całe11, gdyż ustawa 
nie wymaga obwiniania całego wojska; 
zgadza się natomiast na zastąpienie wy­
razu „pod napisem11 wyrazem „w rubryce11.

Osk.  uważa wyraz „przedrukowanie" 
za powszechnie użyty na oznaczenie, że 
artykuł jaki wyjęty został z innego pisma.

Sąd po półgodzinnej naradzie odrzuca 
wniosek prokuratora, jak  również wnioski 
oskarżonego z wyjątkiem proponowanej 
zmiany wyrazu „pod napisem" na wyraz 
„w rubryce". W skutek tej zmiany odczy­
tuje przewodniczący ponownie pytania, po- 
czem p r o k u r a t o r  z a s t r z e g a  s o b i e  
p r a w o  w n i e s i e n i a  z a ż a l e n i a  o n ie ­
w a ż n o ś ć  p r o c e s u ,  ponieważ sąd nie 
uwzględnił jego wniosku.

P r  ze  w. wywiązując się z swego obo­
wiązku, streszcza w nader jasnym i przed­
miotowym wywodzie rezultata rozprawy. 
Przedmiotem oskarżenia wniesionego przez 
prokuratorję i ostatecznej rozprawy było 
zarzucone przestępstwo obrazy honoru 
wojska. Uzasadnia prokuratorja swe oskar­
żenie § 487 ust. karnej, który powiada, 
że jeżeli kto fałszywie obwinia kogo o 
zbrodnię, staje się winnym przestępstwa 
obrazy honoru. Ustawa wojskowa karna 
ustanawia, że wypowiedzenie posłuszeń­
stwa i zbiegostwo jes t zbrodnią karaną 
ciężkiem kilkoletniem więzieniem, ą  n a ­
wet niekiedy i karą śmierci. Ustawa ta  
powiada także, że kara dziesiątkowania 
użytą ma być tylko za zbrodnię buntu. 
Gdy. więc pierwszy inkryminowany arty­
kuł mówi, że rozchodzą się wieści o od­
mówieniu posłuszeństwa ze strony wojska, 
utrzymuje prokuratorja, że artykuł ten 
fałszywie obwinia wojsko o zbrodnię. To 
samo tyczy się Igo ustępu 2go artykułu 
inkryminowanego, posądzającego wojsko 
o zbrodnię zbiegostwa.

W drugim ustępie tego samego arty­
kułu widzi prokuratorja toż samo obwi­
nienie wojska o zbrodnię buntu, gdyż tyl­
ko na taką zbrodnię naznacza wojskowa 
ustawa karna karę dziesiątkowania. We­
dług ustawy winnym jest także przestęp­
stwa obrazy honoru, kto ubliżające po­
głoski rozpowszechnia.

Gdyby zaś sąd przysięgłych nie przy­
ją ł tego przestępstwa, natenczas oskarżał 
prokuratorja p. Gumplowicza o zaniedba­
nie tych obowiązków, które na niego wkła­
da art. IH ustawy z d. 15 paźdz. 1868, 
jako na odpowiedniego redaktora.

W dalszym swym wywodzie podnosi 
przewodniczący główne punkta obrony. 
Oskarżony starał się dowieść, że nie miał 
zamiaru obrażenia wojska, że artykuły 
inkryminowane są tylko przedrukowane 
z Pokroka, Narodnich Listów i Abendblatt, 
że mógł wierzyć w prawdziwość tych wie­
ści, albowiem rząd im nie zaprzeczył, że 
nie mógł się dopatrzyć karygodności w 
powtórzeniu pogłosek, które i w innych 
znajdowały się dziennikach bez wszelkiej 
interwencji ze strony prokuratorji, iż nie 
twierdził, że fakt taki się zdarzył, ale 
tylko że p o g ł o s k i  t a k i e  k r ą ż ą ,  co 
jest prawdą.

Nakoniec wzywa przewodniczący sę­
dziów przysięgłych, by się dokładnie za­
stanowili nad pytaniami im przedłożone- 
mi, takowe należycie rozważyli i sumien­
nie na nie odpowiedzieli.

Po odebraniu jeszcze niektórych instruk­
cji co do postępowania przy głosowaniu 
oddalają się sędziowie przysięgli, a po 
godzinnej naradzie ogłasza starszy sędzia 
przysięgłych, p. Teodor Baranowski wśród 
powszechnej ciszy następujący wynik gło­
sowania: Na pytania 1, 2 , 3, 4, 5, 7 i 8 
odpowiadają sędziowie przysięgli jedno­
głośnie nie, na pytanie 6 nie 11 głosami, 
na pytanie 9 nie 10 głosami-

W skutek tego ogłasza przewodniczący 
wyrok uwalniający p. L. Gumplowicza od 
zarzuconych mu przez prokuratorję prze­
stępstw z tym atoli dodatkiem, iż sąd u- 
dziela p. Gumplowiczowi naganę za nie­
które niestosowne _ wyrażenia użyte w 0- 
bronie swojej a mianowicie:

1) W swej obronie oświadczył p. Gum­
plowicz, iż wtenczas postawi dowód pra­
wdziwości doniesień zawartych w artyku­
łach inkryminowanych, gdy w i n o w a j c y  
nie będą u steru rządów. Sąd uważa wy­
raz „winowajcy" za niestosowny.

2) Niestósownem jest także ironiczne 
wyrażenie się p. Gumplowicza o proku­
ratorji w słowach, że t a k i e j  prokuratorji 
nie ma w Anglji.
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3) Nareszcie p. Gumplowicz rzucił na 
nadprokuratorję ubliżające podejrzenie, j a ­
koby takowa mogła sądowi przedłożyć ra ­
port do ministerstwa wojny w tendencyj­
nie zmienionym tekście.

Na tern zakończyła się rozprawa o go­
dzinie 7 wieczór.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Sprawozdanie z czynności towar zyst. 

literacko-rolniczego akademików Polaków w 
Prószkowie w półroczu zimowem 1869/-70 r.

I. Liczba członków czynnych wynosiła 47 
honorowych 21.

II. Posiedzeń zwyczajnych odbyło się 7.
III. Rozpraw odczytanojna posiedzeniach 5, 

a mianowicie odczytał:
1) Karwat Ignacy: O uprawie roli w ogól­

ności.
2) Kudelka Szczęsny: O statyce rolniczej.
3) Bibljotekarz towarzystwa: O ruchach

ciał niebieskich i wynikających ztąd zjiwiskach,
4) Prezes towarzystwa: Rys krytyczny kon­

stytucji i Rzeczypospolitćj Polskiej.
5) Wagner Władysław: Jaka zachodzi ró­

żnica pomiędzy chowem, paszeniem i trzyma­
niem owiec na wełnę i owiec na mięso.

IV. Pod ogólny rozbiór towarzystwa odda­
no 9 pytań.

V. Czasopisma otrzymywało towarzystwo na­
stępujące :

a) bezpłatnie: 1. Ziemianina, 2. Rolni­
ka lwowskiego, 3. Dziennik literacki, 
4. Kraj.

b) za opłatą: 1. Przegląd polski', 2. 
Dziennik poznański, 3. Gazetę toruńską, 
4. Gazetę rolniczą, 3. Tygodnik zilustro­
wany, 6. Sobótkę, i 7. Tydzień.
VI. Do bibljoteki zakupiono dziewięć no 

wych dzieł, a trzy dzieła otrzymało towarzy­
stwo w darze od prof, dra Krokera i od 
akad. Stanisława Brunwega.

VII. Towarzystwo mianowało członkami ho­
norowymi pp. Donimirskiego Jana i Strosz ■ 
kiewicza Władysława, byłych akademików i 
p. prof, dra Krokera z Proszkowa, uznając ich 
zasługi w obec towarzystwa położone.

Proszków, 20 marca 1870.
Dyrekcja tow. literacko-rolniezego akademi­

ków Polaków w Prószkowie.
Karol Gra/f Slolnicki Szczęsny Kudelka 

prezes. bibljotekarz. sekretarz.

L w ów , 18 marea. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Gazety Lwowskiej). Ciągle jeszcze jest 
zimno które dochodzi u nas do 5° a na pro­
wincji do 8°. Drogi poprawiły się, ale ceny 
frachtu są prawie takie same jak w poprze­
dnim tygodniu.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Most kolei czerniowieckiej na Dniestrze został 
o tyle naprawiony, ie od d. 15 b. m. pod­
różni są przyjmowani i pakunki tudzież prze­
syłki pospieszne przewożone we wszystkich 
kierunkach. Od tego dnia także ze wszystkich 
stacji kolei czerniowieckiej do wszystkich za­
granicznych stacji związku kolejowego i od­
wrotnie wszelkie przesyłki mogą być przewo­
żone bezpośrednio na miejsce przeznaczenia; 
w Stanisławowie i Haliczu jednak przesyłki 
muszą być przewożone na kołach. Ponieważ 
zmiana taryfy jest teraz niemożebną, przeto 
oddający towar opłaca całą naleiytość, za prze­
strzeń zaś, którą towar musiał być przewie­
zionym na kołach, kolej zwraca mu odpowie­
dnią część tej należytości. Przesyłki lnu i ko­

nopi są bardzo małe, coraz widoczniej się 
więc okazuje, że wieści o przeszłorocznym 
bardzo pomyślnym zbiorze tych artykułów by­
ły przesadzone. Obecnie płacą konopie suro­
we celniejsze 16 do 17 złr., wyczesane 19 
do 20 złr., wyczesane przednie 21 do 22 
złr., konopie wyczesane w celniejszym gatun­
ku 23 do 24 złr., najcelniejsze wyczesane 
25 do 26 złr. Len surowy z główkami 10 
do 13 złr., celniejszy 16 do 18 złr.. len su­
rowy bez główek 16 do 17 złr., przedni bez 
główek 19 do 20 złr., wyczesany w średnim 
gatunku 17 do 18 złr,, celniejszy 20 do 22 
złr., najcelniejszy 28 do 31 złr. Odkąd ba­
wełna po wojnie amerykańskiej potaniała, 
zmniejszył się ruch w przędzalniach lnu, a 
tem samóm i odbyt na produkta surowe 
zwłaszcza w rosyjskich prowincjach nadbał­
tyckich, gdzie fabryki austrjackie najwięcćj 
lnu i konopi zakupowały.

Na wszystkich targowicach zbożowych w 
Galicji zboze trzyma się w cenie. Przyczyną 
są wyzsze ceny za granicą nie zaś wypróżnie­
nie się zapasów w kraju. W tygodniu ubie­
głym kilka większych partji zboża wywieziono 
nie tylko z zachodnich, ale i z wschodnich 
powiatów, a mianowicie z Brodów. Na kolei 
czerniowieckićj podobnież ruch bardziej był 
ożywiony, a nawet w samym Lwowie. Loco 
Lwów ceny były następujące: pszenicę 170 
f. 8 złr. 20 c., żyto 160 f. 4 złr. 50 e., ję­
czmień 140 f. 4 złr. 40 c. owies 100 f. 2 
złr. 80 c. do 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące. Bochnia: pszenica 170 f. 9 złr. 
50 e., żyto 160 f. 6 złr., jęczmień 140 f. 5 
złr. 10 c., owies 100 f. 3 złr. 30 c.; odbyt 
znaczniejszy, przy ożywionym popycie zboże 
trzyma się w cenie. T a r n ó w:  pszenica 170 
f. 9 złr , żyto 160 f. 5 złr. 80 c., jęczmień 
140 f. 5 złr., owies 100 f. 3 złr. SO c,, W 
skutek znaczniejszego popytu zboże trzyma 

! w cenie. D ę b i c a :  pszenica 170 f. 8 
złr. 60 c., żyto 160 f. 5 złr. 40 c., jęczmień 
140 f. 5 złr. 25 c., owies 100 f. 3 złr. 40 
c., żyto trzyma się w cenie, na pszenicę i o- 
wies popyt mały, na jęczmień nie ma popytu. 
R z e s z ó w :  pszenica 170 f. 8 złr. 50 c, 
jęczmień 138 f. 4 złr. 85 c., żyto 160 f. 5 
złr., owies 100 f. 3 złr, 30 c. Wywóz żyta 
do Prus ożywił się, pszenica także poszuki­
wana, przete trzyma się w cenie. Na owies 
popyt mały. J a r o s ł a w :  pszenica 170 f. 8 
złr. 90 c., żyto 160 f. 5 złr., jęczmień 142 f.
4 złr. 60 c.i» owies 100 f. 3 złr. do 3 złr. 
30 c. W tygodniu ubiegłym handel zbożowy 
bardzo był ożywiony skutkiem znacznego po 
popytu z Prus, Morawji i Szlązka. Zł oczów:  
pszenica 170 f. 7 złr. 60 c., żyto 160 f- 4 
złr., jęczmień 140 f. 3 złr. 60 c., owies 100 
f. 2 złr. 60 c., Handel dość ożywiony.

Bydł a  r z eźne go  i o p a s o w o e g o  do­
wieziono w tygodniu ubiegłym koleją czer- 
niowiecką 700 sztuk i zostały posłane do 
Oświęcima. Z tutejszej targowicy oddano na 
kolej 280 wołów.

Wiadomości telegraficzno.
Czerniowce 21 marca. Rada miejska u- 

chwaliła wysłać petycję do izby panów 
przeciw ustawie o podatku zarobkowym. 
Do zredagowania petycji wybrano komi­
sję z trzech.

Praga 22 marca. Dziś znowu skonfi­
skowano Pokrok podobno z powodu arty­
kułu wstępnego, w którym tenże bardzo

gwałtownie się wyraża o pogłosce, że ce­
sarz zganił postępowanie przywódzców 
czeskich.

Peszt 21 marca. Pogłoska o ustąpieniu 
Eotvosa nie sprawdza się.

Peszt 21 marca. (Posiedzenie izby niż­
szej). Prezydent ministrów hr. Andrassy 
przedłożył projekt do ustawy o upiększe­
niu głównego miasta. Uchwalono kredyt 
dodatkowy na pokrycie wydatków poczto­
wych z r. 1869; następnie przyjęto pro­
jekt do ustawy o zniesieniu cła wywozo­
wego od dębiny. W końcu uchwalono po­
zostałe punkta budżetu na r. 1870 i za­
kończono rozprawy ogólne. Jutro nastąpi 
imienne głosowanie.

Lewica stanowczo się sprzeciwi pożycz­
ce na upiększenie miasta.

Według Reform  delegacje zbiorą się 
dopiero we wrześniu; wczorajsza rada mi­
nistrów postanowiła na Wielkanoc odroczyć 
sejm węgierski, który następnie zbierze 
się bez mowy tronowej i bez adresu. Na 
letniej kadencji przedłożoną będzie refor­
ma municypalna i prawo wyborcze, oraz 
kwestja kosztów powstania dalmackiego.

Goroye ma objąć ministerstwo komu­
nikacji, a Koriznicz ministerstwo handlu.

Z powodu zamierzonego zaprowadzenia 
systemu metrycznego w Austrji rząd wy­
słał dwóch profesorów do Paryża dla stn 
diowania miary normalnej.

Pester Lloyd podaje następujący tele­
gram z Wiednia, który wszakże z wielką 
oględnością grzyjąć należy:

„W kołach parlamentarnych rozprawiają 
dziś bardzo żywo o ustąpieniu gabinetu 
Hasnera. Sądzą, że należy niebawem się 
spodziewać gabinetu pod przewodnictwem 
Kellersperga, w którego skład weszliby 
minister Banhans, Stremayr, Brestl, Ple­
ner i Wagner, a prócz tego Lasser i 
Mende.

Berlin 21 marca. Sejm północno-nie- 
miecki przyjął w drugiem czytaniu ustawę 
o banknotach bez żadnych zmian.

Przy obradach nad ustawą karną wniósł 
Krygęr, by pobór wojska w krajach nie- 
należących jeszcze do związku północno- 
niemieckiego, uznany został za czyn ka­
rygodny. Wniosek ten odrzucono.

Paryż 21 marca. Agence Havas donosi: 
Według wiarogodnych doniesień panuje 
w ministerstwie zupełna zgoda i porozu­
mienie w sprawie soboru i wewnętrznej 
polityki.

Hr. Daru ma dziś w izbie dać wyja­
śnienie w sprawie soboru, jutro zaś ma 
być odczytanym mesaż cesarski o refor­
mach konstytucyjnych.

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała pra­
wodawczego przedłożony został projekt 
do ustawy o poborze 90,000 wojska jako 
kontyngens na r. 1870.

Florencja 21 marca. Dzienniki zapo­
wiadają dekret królewski, zmniejszający 
znacznie ciało dyplomatyczne i konsular­
ne, dla oszczędności w budżecie.

Lanza zamierza rozwiązać izbę i za­
rządzić ponowne wybory, jeżeli projekt 
finansowy ministra Selli odrzuconym zo­
stanie.

Rzym 22 marca. Oczekują tu poufnej 
tureckiej misji w celu załagodzenia za­
targów z kościołem wschodnim.

Z wiarogodnego źródła donoszą, że w 
kongregacji de fide liczne wniesiono po­

dania, dotyczące dekretu o nieomylności.

Przegląd polityczny.
_ W ied eń  22 marca.

M. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby niż' 
szej uchwalono czwarty, piąty i szósty od 
dział budżetu bez zmiany, a mianowicie: 

dla sądu państwa (Reichsger.) 26,670 złr 
dla rady ministrów 476,037 „
dla minister, spraw wew. 13,728,078 „ 
Nader żywą dyskusję wywołała trzecia 

część oddziału piątego t. j. fundusz dyspo­
zycyjny w ilości 50,000 złr.

P i o t r  G r o s s ,  G r o c h o l s k i ,  P e t r i -  
no i T o m a n  występują p r z e c i w udz i e ­
l e n i u  tegoż, jako mającemu służyć li tyl­
ko do poparcia centralistycznych zachcia­
nek i polityki odpornćj obecnego rządu.

S k e n e ,  S c h i n d l e r ,  A n d r a s i e w i c z ,  
Ku  r a n d  a, H a s u e r  i Ho p  f en odpierają 
czynione rządowi zarzuty, fundusz dyspo­
zycyjny mienią być potrzebnym dla obrony 
rządu. Przy głosowaniu izba uchwala żą­
dany fundusz (przeciw temu: Polacy, Sło­
weńcy, Rechbauer, Mende i hr. Spiegel).

Do oddziału szóstego proponowana re­
zolucja:

„wzywa się rząd do stanowczej oszczę­
dności w wydatkach na drogi państwowe, 
częścią przez zaniechanie ich, częścią przez 
oddanie utrzymywania ich pojedynczym kra­
jom za wynagrodzeniem według urnowy,” 
przyjęta po długićj dyskusji z wyjątkiem 
ustępu: „częścią; przez zaniechanie ich,” 
który się zarzuca 72 głosami (między temi 
Polacy) przeciw 50.

Co do bierzących spraw wewnętrznych 
przebieg zdarzeń w ostatnich dniach jest 
wam już znany.

Cesarz pozostawiając rzeczy w zawiesze­
niu wyjechał do Pesztu. Obecnie krąży po­
głoska (za którą jednak ręczyć nie mogę) 
o wstąpieniu Rechbauera do gabinetu na 
miejsce Giskry. Byłoby to w każdym razie 
dla nas pożądanćm.

Dzienniki wiedeń. zajmują się prawie wy- 
ącznie dymisją min. Giskry. Co do rzeczyJsa- 

mćj najautentyczniejszą jak się zdaje jest 
wiadomość, którą podaje wczorajsza A. f. 
Presse. Według tśj Giskra w r ę c z y ł  już 
cesarzowi podanie o dymisję, na co cesarz 
wezwał go, aby tylko jeszcze bieżące spra­
wy aż do końca obecnćj sesji rady państ­
wa prowadził. Ciekawe jest stanowisko ja­
kie wszystkie niemal dzienniki wiedeńskie 
zajęły we wczorajszych swych artykułach 
wstępnych wobec najnowszego tego przesi- 
enia gabinetowego. Wszystkie niemal dzien­

niki stwierdzają k o n i e c z n o ś ć  nietylko 
ustąpienia Giskry z ministerstwa, ale u- 
stąpienia c a ł e g o  ministerstwa Hasnera. 
A. /. Presse nie obwija więcćj w bawełnę 
myśli swój; pisze ona: „Musielibyśmy za­
przeć się najgłębszego naszego przekonania 
gdybyśmy taili się z tćm, że na dalsze po­
zostanie ministerstwo Hasnera, musielibyś­
my się patrzeć z największą nieufnością.

Główny zarzut jaki A. f. Presse dla u- 
sprawiedliwienia zdania swego czyni mini­
sterstwu jest, że przez pozwolenie na „od­
r o c z e n i e  r e f o r m y  w y b o r c z ć j  
p o p e ł n i ł o  o n o  p o l i t y c z n e  s a ­
m o b ó j s t w o . ” Stara Presse opowiada, 
że kiedy na sobotnićj naradzie ministerjal- 
nćj, ministrowie przedłożyli cesarzowi uło­
żony przez nich projekt reformy wyborczćj, 
cesarz zganił stanowczo postępowanie ich 
w tćj sprawie jako sprzeczne ze zwycza-
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jami konstytucyjnemi; mianowicie zgani, 
cesarz to, że ministrowie zanim jeszcze się 
zapewnili czy cesarz na projekt ten przy­
stanie, już zrobili zeń przedmiot dyskusji 
w zebraniach popularnych, w konferencjach 
posłów i na wieczorkach przy herbacie; 
cesarz jako na wzór postępowania konsty­
tucyjnego wskazał na Węgry, gdzie nigdy 
coś podobnego się nie dzieje.

Tages Pr. donosi, że głownie minister 
Herbst intrygował przeciwko Giskrze, tak 
jak  to zawsze dawniej zwykł był robić 
i że jego intrygom przypisać należy od­
rzucenie projektu reformy przez koronę.

Co do stanowiska delegacji naszćj wobec 
tych zawikłań, możemy tylko powtórzyć, 
cośmy przed kilku, dniami powiedzieli. 0- 
becność jćj w Wiedniu w  te j ch w ili jest 
potrzebną, a m o g łab y  być nader poży­
teczną. Czy, kiedy i w jaki sposób wystą­
pić z rajchsratu by jej należało, o tćm 
w tćj chwili rozstrzygać jeszcze nie można.

Sprawa cywilizacji, a my pośrednio po­
nieśliśmy klęskę przy wspomnianych już 
obradach sejmu północno - niemieckiego 
nad paragrafami kodeksu karnego, doty­
czącymi zbrodni stanu. Wniosek zniesie­
nia kary zuchthausu przy politycznych 
zbrodniach upadł 101 głosami przeciw 100, 
wi ę k , s z o ś c  p o s ł ó w  p o l s k i c h  ni e  b y ­
ł a  o b e c n ą .  Przy dyskusji nad tymi pa­
ragrafami rzekł poseł Howerbeck: N i e ­
p o d o b n a  z a m i l c z e ć ,  że  w z w i ą z k u  
p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i m  i w t e j  s a­
me j  n a w e t  s a l i  s ą  mę ż o wi e ,  k t ó r z y  
n i e  s ą  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j  i 
o j c z y z n ę  s wą  g d z i e i n d z i e j  u p a ­
t r u j e  j u h  w z w i ą z k u ; p o c z y t y w a ć  
t o  z a  p o d ł o ś ć ,  b y ł o b y  t o  w i e l k ą  
k r z y w d ą  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą . ” 
Tym, którzy zwracali uwagę, że pozo­
staje przecież w takich razach łaska kró- 
ewska, odpowiedział mówca, „że prawa, 
ctore nie są stosowne na wszystkie sto­
sunki i dla wszystkich ludzi, nie są pra­
wami. Pozostawiać takie przypadki z góry 
łasce królewskiej jest błędem .”

Mowa ta wywołała odezwanie się po­
sła K a n t a k a:

„Widocznćm jest, że niejedno słowo tu 
wyrzeczone do nas się odnosiło; ze zda­
niem pana ministra sprawiedliwości, że 
każda zdrada stanu, którą poddany półno­
cnego Związku popełni, zawsze i pod ka­
żdym względem ma być podłą i nikczemną, 
my zgodzić się nie możemy; nie chcę je ­
dnak jątrzyć debaty, określając szerzćj na­
sze narodowe stanowisko, boć jest ono zu­
pełnie jasne; ograniczam się dla tego na 
podziękowaniu p. Hoverbeckowi za jego 
gorące słowa, któremi i nasze uczucia wy­
powiedział i które i tu w izbie u wielu nie' 
zawodnie znajdą uznanie.”

Tożsamo Duńczyk poseł Krieger żądał, 
żeby odnośne §§. tak długo Szlezwigu obo­
wiązywać nie mogły, aż głosowanie po 
wszechne według stypulacji pokoju prag- 
skiego nie orzeknie do kogo Szlezwig ma 
należeć, gdyż dotąd prowincja ta nie wie 
kto jest jćj królem i rządem. Żądanie to 
oczywiście również upadło. Sejm ma być 
zamknięty 9 kwietnia, ustępując miejsca 
parlamentowi cłowemu.

Organ hr. Bismarka Nord. Ztg. stwier­
dza na naczelnćm miejseu, że dzienniki 
rossyjskie nie przestają napaści, podejrzeń 
i nieprzyjaznych knowań przeciw Prusom. 
Petersburska Borsen Ztg. wyraża przeko-

żądają| płacą żądają) płacą żądają) płacą żądają płacązłr. wal. złr. w. 1 złr. wal. a. złr. wał. a.,i „  „ XI emis
likwidacyjne z k u p ..

Kolej warsz.-wied.........
warsz.-bydg. . . .  

Ros. pr. z r. 1 8 6 4 . . . .
„ „ z r. 1 8 6 6 . . . .

Waluty: S re b ro .........
D u k a ty ...........................
Napoleondory................
Im p eria ły .......................
Oourant p rusk i..............
Kosyjsk. ruble pap. . .  

W ie d e ń  22 m arca.
Dług pansł. R enta 5%

w sreb rze  5%
wal. austr. spłae. 5% 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ „ 1854
na  5Ó0 1860 
na 100 1860 5 “/0
na 100 1864

C o m o   .........
Oblig. ind. Gal...........

„  Bukow.5% 
Galic. pożycz, głodowa 7% 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z łr . . .  
Anglo-węgierskie  .

4 %
5 /„

5°/<

95 25 
7 25
69 75
70 

158 
157 -  
122 —

5 86 
9 91 

10 -  

1 82 
1 51

61 60
71 50 
99

235 
91 50 
98 20 

106 
120 25 
24 -  
74 20 
74

361 — 
102 60 
382 -  
288 70 

84 
120  —

94 75 
77 75 
69 
69 -  

157 — 
156 
121 50 

5 82 
9 86 
9 95 
1 82 
1 50

61 50 
71 40
98 75 

234 50 
91 
98 — 

105 50 
1(9 75 
23 50 
73 80 
73 50

360 -  
102  —  

380 -  
288 60 

83 50 
119 50

Akcje kolei. i
Alfóld F iu m e .......................
Czeska zach. na 200 złr,

„ północn. „150 
E lż b ie ty .. . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.- Czerń, na 200 złr
Półn. zach. a u s t r ...........
R udolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.) 
Theissbahn 
Tramway .
Południowa na 500 f r . . . .  
Węgier. półu.wsch.200złr.

wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i L isty zast. 
Borysławskie naft. 200 fl. 
Aust. Bod.-Cred. 100fl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

» » » 5%
„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%
„ Bank. naród. M.K. 5%
» » „ W. A. 5 %
.  zast. węgierskie 5J %
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fl. %
„ „ zachod.300 „ 5 4/ „
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. W. A. 5% 
Elż. em.1862 „ „ 5%
Elż. ,  1869 ,

176 — 
232 75 
129 — 
192 25 
2 1 9 5 -  
187 50 
241 60 
64 50 

210 
204 
165 50 
170 25 
391 — 
246 25 
201  - -  

244 40 
105 50 
97 25

:03 2 5 :
77 -  
85 50
90 50
91 60 
97 80
93 30 
91 -

94 25 
94 50

94 26 
91 75 
99 20

175 50 
232 26 
128 50 
191 75 
2190-- 
187 
241 -  

64 
209 50 
203 50 
165 — 
169 75 
889 
246 
200 
244 20 
165 -  
97 -

107 75 
76 51 
84 50
90 -
91 —
97 60
93 10
90 60

94 -  
94 -

93 75
91 25
98 86

Ferd. za 100złr.M.K.5 % 
W .A.5%  

„ (sr.płat.)5%  
Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emissja .

Lwow. - Czerń.- J a s s y : 
I. emis. na 300 złr. 6°/,

t t t '  *  ”HI- » „ 5%
Rudolfa na 30011. 5% 
Siedmiogr. 200 „ 5%

 na 500 fr.
II. emis. „

P o łudn iow a ...........
na200fl. sr.za  100 w. a. 6% 
Bony 1870 za 74 6 •/

1875 „ 76 „ 6% 
1877 „ 78 „ 6 % 

Losy prywatne. 
Kredytowe na 1 ’0 fl. w a
C lary   „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . .  .n a  10 „
B u d y  na 4C fl.W .A
P a lfy  na 40 „ M.K.
Rudolfa . . .  T 10 „ W.A
8« h n   „ 40 „  M.K.
St. Genois „  40 „ M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
T ry es tu .. na 1 )0 „ M.K 
Waldstein „ 20 „ „
Wmdischgratz 20 ,, 

Wexle:
Augsbrg. za lOOfl niem .41/,

90 75 
89 50 

105 50

lo3 50 
98 25

84 50 
95 25
92 25
94 2(1
93 25 

142 26 
141 76 
122 75
95 75

248 50
249 50

163 60 
37 

100 
18 50 
34 5 1 
31 50 
16 50 
41 
30 50 
28 70 

128 -  
23 -  
21 50

102 50 
97 75

84 30
94 75
92 -
93 9C 
92 75

141 75 
141 25 
122 23
95 50

248 - .
249 -

163 25 
36 — 
99 50 
17 60 
33 50 
30 50 
16 -  
40 
29 50 
27 — 

126 
22 
20 50

102 75

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 m ark 4 „ 
Londyn lO f ts t .  3%  „ 
Paryż za 100 fr 2 j „ 

Monety:
Dukaty ważne..............
Napoleony   ...........
Srebro ...........................

Lw ów  22 marca. 
Indemniz. galicyjska. 5% 

b u k ó w .... 5°/(
Listy za s ta w n e  4%

  6%
Pożyczka g łodow a.. 7% 
Akcjo b an k u h ip o t,.. .  6 %

„ „ w łośc ian .. 6 %
Dukat w a ż n y .....................
Napoleon d’o r ......................
Półimperjał ros....................
Rubel srobr. . 1 ....................

papierow y................
1 alar p ru sk i.........................
Srebro ....................................

W arszaw a 21 m arca
Listy zast. aerji 1 . . .  .4%  

...» . .  « . 2 . . . . 4 %  
likw idacyjne. . .  .4%

Poż. lot. z 1064 ___ 6 %
. . .  z r. 1066 ___ 5%

Akcje kol. warsz.-w ied. . . .
warsz.-bydg.. 
warsz.-teresp.

łó d z k ie ...........
Wexle na  Wiedeń za 150 zł

103 15 
91 60 

124 15

102 90 
91 50 

123 95
49 20( 49 Ib

6 96 
9 88

121 35

74 20

77 20 
85 40 

101 _  
105 -  
92 -  

5 88 
9 95 

10 15 
1 96 
1 51

122 50 
Rs. k 
96 35 
96 35 
77 45 
54 60

153

73 -  
117 _  
105 -  
99 30

5 85 
9 87 

121 20

73 70

76 55 
85 -  

100 -  

103 75
90 50 

5 82 
9 88 

10 
1 90 
1 50

121 50 
Rs. k, 
96 85 
95 8:5
77 lo  

154

72

20- i 40Ietni kaszel, cierpienia płucne, żołądkowe 
i piersiowe, usuwają się użyciem prawdziwych Malz- 

fabrykatów Jana Hoffa.
G r a d i n a  1 grudnia 1869 roku. — Ponieważ pańska Malz-Gesundheits- 

Ltiocolade na mój słaby żołądek bardzo dobrze skutkowała, upraszam przysłać mi 
- T y  M ^ nty ^ r ' ■*o sePł1 K ovacev ich , Consistorialrath u. Pfarrer.
PansRi Malz-Extrakt nietylko usunął 20-letni kaszel, ale i wzmocnił mię. F re ih e r r  
m \  rd t  Oberleutenant in Guben. — Z e m p e l b u r g  Rbz. Marienwerder 9 
1 i m  • r ' >Paóskie Malzfabrykata i mnie okazały się cudownie skutecznemi, od 
lat 40 cierpiałem na kaszel katarąlny, do którego obecnie w 56 roku życia mego 
przjłączyło się znaczne osłabienie. Dłuższemu spożywaniu pańskiego Malz-Extract- 
GesundfieitsDier mam do podziękowania nietylko wzmocnienie, ale straciłem szczeadl- 
nym sposobem 1 zadawniony mój kaszel. W d o w a  P . K an in itze r urodź. G u ts t ld t .  
MnL P u n  1 f rudnia 1869- Upraszam pocztą zwrotną przysłać mi i y a
h mfżr?lSUU18 ' i rii ł 1 Brust-Malzbonbons. — Muszę zeznać, że te fabrykatu 

", ?ni R(0J złagodziły. T h e re se  v. K iafahidy. -  D o m a r a z  (Bóhmen) 24
fnładkowv Pomewaz moja ż°na cierpiąca na kaszel chroniczny także i na '
3 i ł Z y P0 UŻyC1U J  g0 Malz-Extraktu Hoffa, który już dwa razy 
tie r  Maierho?paa e Ł CrZUJe ^  UpraSZaDł pouowmo 0 PartJ§ teg°ż- L eopold  Gfir-

985(2*?)

sie poapi/ j  o b a n n  H o f f ,
* i AL„WS f wie Prawd.ziwy " abyć m2?na tylko u p. Józefa J a h n a ,Jak u b a  G o ld w a sse ra  1 w aptece p. Józefa T rauczv iisk iean
Tarnowie S p. W . T. A. W ie lo g ó rsk ie g o ;-w  Przemyślu zaś u

katar
spro-

HI. Kozłowskiego.

— w 
pana

OBWIESZCZENIE.
. Począwszy od a .  i  k w i e t n i a  do 31 p a -

z a z i e i r n i b a r  są godziny biórowe w naszym odziale

dla kosztowności
od godziny 9tej do lszśj przedpołudniem

36j do 5tśJ popołudniu codziennie
z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych 

Kraków 17 marca 1870. ‘ , .
’'Filia c. k. uprz. Banku 9 3 3

dla obrotu ogólnego w Krakowie.
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Polecenie
ces. król. uprzyw. aparatów do gorzelń spirytusu 

p. P io t r a  S z u n ila k o w s k ie g o
fabrykanta towarów metalowych w Opawie (Szlązk austrjacki).

W  skutek częstych pochw ał i zalecań, zwróciliśmy uwasrp na a na ra t  a  i 
4go grudnia 1869 r. zamówiliśmy u pana S z u m l a k o w ^ ^  m ie d z "  a n y  
a p a r a t  k tó ry  stósowme do umowy punktualnie dostawiony i” w r u c h  puszczo­
ny został dnia 8 stycznia 1870 r. a  więc w przeciągu 5 tveodni

A parat ten  jes t n a d z w y c z a j  t r w a ł o  i p i ę k n i e  zbudowany, w syste-
wo 1 n v 7 " g a  ' i " r d Z °„ł f '7 6g °  k i e r ^ " i c t w a  i d o Ł  p r z y  w o l n y m  r u c h u  i m a ł e m  o c h ł o d z e n i u c z  y s t e g o  s p i r y t u s u  od 90—91“
w o l i  n i n a T f f  0W je?zcze i , tór  celuje’ iŻ wywary pozostające, są całkiem 
r n r l v m n i  p  ? , -SW§dneg0 o l f j k U  >P r z e t .0 . c.zys‘% brakę dla paszy by d ła  się 
S7nmiGiJ wci •rZ^ ^ n?me ? am p.r̂ et0 PP; 'wfosttcielom dóbr i gorzelń, ap ara ta  p. fezumlakowskiego ja k  najmocniej polecić.

K r a s s n a  pod W al-M eseritsch fw Morawii) 24 stycznia is70 .
147(6-8) M r a c i a  S c i f o r e i f o e r .
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Syrop z Chiny i Żelaza
pp. G rim au lt & Comp.

a p te k a r z y  w  P a ry żu .

Jestto najsilniejszy środek foniczny, jaki 
posiada sztuka lekarska; wzmacnia wy­
czerpane organizmy i zasila krew zubożałą. 
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, 
skutkuje tak na dzieciach jak na osobach 
dorosłych. Używany bywa z pomyślnym sku­
tkiem przeciw bladaczce, wycieńczeniu, nie- 
regularności periodycznych odpływów, za­
pobiega tym gwałtownym boleściom żołąd- 

’ ktdryai kobiety zwłaszcza tak często 
podlegają. Przykłada się do rozwoju orga­
nizmu młodych panienek, pobudza apetyt, 
ułatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
limfatycznym , powraca ciału świeżość i jędr- 
nosc naturalną. 103(4-10)

Dostać można w Krakowie w aptece p\ 
Trauczyńskiego i R edyka , we Lwowie 

w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber 
hnera i Piotra Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa; w Rzeszo­
wie w apt. p. Schaittera; w Wiedniu w skła­
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i 
Róder.

J.

Realność
Nr. 28/9 Dz. VIII na Kaźmierzu w Kra­

kowie Ulica Wieliczka położona, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Składa się z 
dwóch domów murowanych i budynków 
służących niegdyś na browar piwny, ob­
szernych piwnic, ogrodu i pola 3 morgi 
ornego; szczególnie jest zdatną na fabrykę 
albowiem jest obszerną i blisko Wisły. 
Bliższą wiadomość powziąść można na 

miejscu. 254(3-3)

R o ś l i n n y
Balsam leczący oczy.

Jedyny środek w długotrw ałych zołzowych za 
paleniach ócz, ma tak  nadzwyczajną siłę leczenia 

i tak  niezawodny skutek, iż tysiące ludzi się nim 
wyleczyło, nawet w tych razach gdzie zaćma się two- 
rzy  j wzrok się u traca, cierpienie w 14 dniach usu- 
m ętem  bywa -  W  pęcherzykach po 1 z łr  50 c, 

Jedyny sk ład  na Galicję 
a p te k a  p. S to c k in a ra  w  K rakow ie.

Tamże do nabycia:
Syrop biały piersiowy
k o k l u s z ^  n \ aStm«’ chlTPk§, Plucie krw ią, 

l  A  w ogóle w słabościach na-
czyn oddechowych; flaszka cała  2 z łr, pó ł flaszki
1 ZIr- — 238(4-12)

Apteczki homeopatyczne
od 2 do 20 złr. w eleganckich machoniowych pu­
dełkach.

Eau de princess©
białość tw arzy ; flakon 75 cent.

nanie, „że w toczących się żywych roko­
waniach między Francją i Rossją, idzie nie­
tylko o Montenegro, ale także o Niemcy 
i że podróż arcyksięcia Albrechta stoi z tćm 
w związku.”

Obok pisma cesarskiego względem ziniau 
w konstytucji — o czem mówimy na cze­
le — obok procesu w Tours i oczekiwa­
nego procesu o tak zwany spisek lutowy, 
zajmuje się Paryż w tej chwili wnioskiem 
Glais-Bizoin względem zniesienia stempla 
od dzienników i kandydaturą Olliviera na 
członka akademji czterdziestu. Wypadek 
ten (bliżej o nim w korespondencji) na­
biera politycznego znaczenia, gdyż ze 
strony opozycyjnej, po części orleanistow- 
skiej akademji byłby to akt zaufania i 
pojednania z nowym kierunkiem rządu.

Sprawy rzymskie wzbudzają coraz wię­
ksze rozdrażnienie. Vaterland zamieszcza 
dwa urzędowe dokumenta z Rzymu, które 
zabraniają przysięgi na konstytucję au- 
strjacką, zwłaszcza na ustawy między­
wyznaniowe. Kurja rzymska odwleka od­
powiedź na notę francuzką, idzie jej wi­
docznie o zyskanie na czasie i niezrywa- 
nie stosunków z Francją i z Austrją.

Ostatnie telegram y.
W iedeń  23 marca. Wydział rezolu- 

cyjny odrzucił 9 głosami przeciw 7 pun­
kta 7 i 8 wniosku Rechbauera, dotyczące 
sposobu wyboru delegatów do rajchsratu 
przez sejm galicyjski — po przemówieniu 
Giskry, który w imieniu rządu oświadczył 
się przeciw takiemu odrębnemu stanowi­
sku Galicji. Z punktu 6 wniosku Rech­
bauera przyjęto alineę pierwszą, drugą i 
trzecią odrzucono.

Na posiedzeniu izby posłów dzisiaj mi­
nister finansów przedłożył projekt do u- 
stawy dotyczący sprzedaży nieruchomych 
własności państwowych, projekt przyzwole­
nia na dalszy pobór podatków do końca 
czerwca. Następnie prowadzono dalćj obra­
dy budżetowe.

Przy pozycji „obrona krajowa” dopo­
mina się Rechbauer o przedłożenie usta­
wy o źandarmerji mającej za podstawę 
cywilną organizację i poddanie jej pod 
polityczne władze, wnosi w końcu wykre­
ślenie wyżej 1 miljona. Mayerhofer wnosi 
rezolucją: wezwać rząd do skutecznych 
oszczędności w budżecie wojskowym i sta­
ranie o ogólne europejskie rozbrojenie.

Minister obrony krajowćj oświadcza, że 
wypracowana ustawa o źandarmerji, przed­
łożoną już została cesarzowi — dalsze zni­
żenie kosztów na obronę krajową uważa on 
za niemożliwe bez rozwiązania instytucji 
obrony krajowćj. Rezolucja Mayerhofera 
odrzucona^ 64 przeciw 53 głosom.

W iedeń  23 mar. Podróż węgierskiego rad­
cy ministerjal. Koracsa do Rzymu, uważaną 
jest jako misja w sprawach soboru. (Ko- 
loman Kovacs jest bratem jednego z bi­
skupów węgierskich, podróż miała być 
spowodowaną pogłoskami, że biskupi wę­
gierscy odstępują opozycji i chylą się ku 
frakcji jezuickićj. Red.)

P ra g a  23 marca. Z powodu ustąpienia 
Giskry odbyła się konferencja stronnictwa 
feudalnego. Wykryto ponownie Iitografo- 
wane rewolucyjne plakaty.

B erlin  23 marca. Gratulacyjne przyjęcie 
dworskie z powodu urodzin króla odbyło 
się bardzo świetnie. Prawie cały Związek 
północno-niemiecki był zastąpiony przez 
książęta lub panujących. Z południowych 
‘ Niemiec obecna była tylko w. ks. Badeńska, 

P a ry ż , 23 marca. Pomiędzy mocarstwa­
mi odbywa się żywa wymiana myśli wzglę­
dem podjęcia jednakich kroków w Rzymie. 
Prawie wszystkie dzienniki przyklaskują 
pismu cesarza do Olliviera.

T o u rs , 23 marca. Trwa dalćj przesłu­
chanie świadków w procesie Bonaparte. 
Doktor Pinel stwierdził, że na twarzy księ­
cia były ślady uderzenia.

Kursa. W i e d e ń  23 marca, g. 2 m. — 
5% zjednoczony dług państwa 61 45 — 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 71.40— Lon­
dyn 124.—. Srebro 121.—. -  Dukat 5.85 %  
Akcje kred. 288.20.— Lombardy 245.—. — 
Losy z 1860 r. 97.80. — Losy z 1864 r. 
120.—.— Akcje franko-austr. 119.—.— Na­
poleony 9.87 ‘/a. Akcje kol. galic. Kar. Lud.
244.25. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
209 50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
165.—.—. Akcje Banku 724.50. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 113 —. — Ak­
cje banku jen. 95.—. — Renta w srebrze 
71.40. — Galic. oblig. indemn. 73.80, — 
Bank obrotu 116.25. — Akcje banku ang. 
359 25.— Kolej rządowa 394.50. — Kolei 
siedmiogrodzka 169.75. — Kolćj Rudolfa
165.25. — Kolćj pardubicka 186.— . —

Redaktor odpowiedzialny:
Dr. Ezudwik Gumplotcicis.

ZAKŁAD SZYCIA
na Przedmieściu Piasek, Nr. 85-87, 

z miasta wprost ulicą Szczepańską.
Urządziwszy zakład szycia, przyjmuję 

wszelką bieliznę damską, męzką, dziecinną, 
oraz stębnowania, obrębiania i ubrania 
dziecinne, podług najświeższych wzorów tak 
krajowych jak zagranicznych.

Polecając mój zakład łaskawćj Publi­
czności, ręczę za gustowną i staranną 
robotę 2 0 6 (3-4)

Tamże jest dobry fortepian do najęcia. 
J P a u t i n a  J P o t .

Guichona
n u s o r Ł n r .

Jest najprzedniejszy i najskuteczniejszy 
ze wszystkich posilnych środków, daje się 
przyjmować w wypadkach gdzie żołądek 
słabo, a  nawet bardzo źle traw i. — P rzy ­
sposabia się^ on w klasztorze L a  Trappe 
departamencie Dombes we Francji.

G u i c h o n ’s M u s c u l i n  w kształcie ta­
bliczek studzonych’, konserwuje się długi 
czas i rekomenduje się swemi silnemi i 
wzmacniającemi własnościami przedewszy- 
stkiem osobom wycieńczonym chorobami, 
trudam i i przychodzącym do zdrowia, ró­
wnie i cierpiącym na kurcze żołądkowe, 
raka w żołądku, bezkrewność, biegunkę itd.

M u s c u l i n  przewyzsza treścią pożywną 
najcelniejsze gatunki czekolady, najbar- 
dziój renomowane preparata, buliony w 
tabliczkach, syrupy i extracta mięsna etc.

Jest to jednśm  słowem najsilniejszy i 
najskuteczniejszy środek wzmacniający dla 
bionych k0nStytneJ;» delikatnych i osła-

Nabyć można we wszystkich renomowa­
nych aptekach. -  W KRAKOW IE u p 
Siedleckiego. 159(3-?)
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KRAJ z czwartku 23 marca 1870.

9 9 C z a r n ą  K s i ę g ę 64 nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych — jako też i u nakładcy 
Stan isław a GtrallchowsklegU w drukarni Karola Budweisera w Krakowie. Cena 2 tir50

PROJEKT 
spłacenia długu publ icznego

Rflonarchji Austrjackiój
(bez żadnego podatkowego obciążenia).

Nie zapuszczając się w rozbiór kwestji budżeto- 
wśj, aui tśż systemu opodatkowania, ograniczę się 
tu wyłącznie na treściwem skreśleniu środków, 
któreby mogły stanowczo uregulować finanse pań­
stwa i zmniejszyć cyfrę długu publicznego bez' 
nadwerężenia kredytu rządowego, ani tśż o b c ią ­
ż e n i a  k o n t r y b u e n t ó w .

Jedną z głównych przyczyn corocznego deficytu 
jest ogrom opłacanych procentów, pochłaniających 
najgłówniejsze źródła dochodu skarbowego. Prze­
prowadzona unifikacja tytułów długu państwowe­
go, przemienienie onegoż na wieczystą rentę, znie­
sienie amortyzacji, wreszcie też i przymusowa re­
dukcja stopy procentowój [albowiem opodatkowa­
nie kuponów w wysokości 20X nie jest czem innern 
jak  tylko redukcją] mogą być tylko paliatywami 
chwilowćj sytuaęji bez ocalenia przyszłości, ani 
też stanowczego finansów uporządkowania. Przez 
takie samowolne zniżenie stopy procentowej i znie­
ruchomienie kapitału z powodu niespłacalności

pierwiastkowe względem wierzycieli zobowiązania, 
utrudnia zarazem wszelką w przyszłości, nawet 
w razie koniecznśj potrzeby, pożyczkę — którśj 
tern uciążliwsze warunki kapitaliści stawiać będą, 
skoro obliczać się muszą z ewentualnością uszczer­
bku praw i korzyści, wierzycielom przez pań­
stwo zagwarantowanych.— Lubo wyznać musimy, 
iż uniemożebnienie zaciągania pożyczek może mieć 
zarówno i swą pożyteczną stronę, skoro natedy 
krnj nie mogąc się już oglądać na owe tak łatwe, 
aczkolwiek nader uciążliwe źródło dochodu, zmu­
szonym się znajduje liczyć wyłącznie na swe wła­
sne produkcyjne siły — w tegoczesnym wszakże 
politycznym ustroju międzynarodowych stosunków, 
ulegając państwo prądowi wypadków, może tśż 
kiedyś znaleść się w koniecznśj potrzebie rozrzą­
dzania w jednej chwili znaczniejszym pieniężnym 
zasobem, co jedynie za pośrednictwem kredytu o- 
siągniętśm być może. Nie zrażajmy go więc by­
najmniej, ale owszem starannie pielęgnujmy owe 
ńecessarium materjalnego rozwoju, czego kardy­
nalnym jest warunkiem poszanowanie zaciągniętych 
zobowiązań i o c z y s z c z e n i e  k s i ę g i  d ł u g u  
p a ń s t w o w e g o ,  inaczej bowiem nieochybnśm na­
stępstwem byłby brak kredytu, upadek moralnej 
powagi rządu i onegoż materjalnych interesów, 
tudzież zmarnienie uciążliwem opodatkowaniem naj­
żywotniejszych sił krajowego dobrobytu.

By atoli uchronić kraj od tej smutnej konse­
kwencji i radykalnie z chorobliwego stanu wyle­
czyć, koniecznością jest wykorzenić złe w swym 
zarodzie, którem jest niezaprzeczenie o g r o m  p u ­
b l i c z n e g o  d ł u g u .  Głownem więc zadaniem win­
no być uwolnienie państwa na drodze legalnej od 
tego ciężaru, raczej przez rychłą spłatę kapitału, 
a nie bynajmniej przez uwiecznianie długu na mo­
cy niespłacalności onegoż, nastąpionej w skutek 
przemiany na wieczystą rentę. Zredukować cyfrę 
długu publicznego przez częściową i to w znacznych 
rozmiarach onegoż spłatę, bez obciążenia kontry- 
buenta i owszem z przyniesieniem ulgi finansom 
państwowym, winno być głównem naszem zadaniem.
Z  tego przeto zapatrując się stanowiska skreśliłem 
niniejszem główne zarysy operacji finansowej, z 
której oczekiwać możemy przeważnych korzyści 
bez żadnego dalszego obciążenia podatkowego, obok 
skrupulatnego uszanowania praw wierzycieli. I  ta k :

C. k. rząd uprawnionym zostaje przez właściwe 
organa parlamentarne do wybicia biletów skarbo­
wych [odmiennej formy od już istniejących] w su­
mie złr. 6 0 ) milionów w. a. z w y ł ą c z  n e m  prze­
znaczeniem na wykupno obligacji długu państwo­
wego. Czynność takowa ma być uskutecznianą 
przez komisję ad hoc z łona parlamentu i  z c. k. 
ministerjum finansów delegowaną, której zadaniem 
będzie wykupywanie na giełdach, lub też za po­
rozumieniem się z domami bankowymi tych effe- 
któw długu państwowego, których kurs najniżej 
notowanym będzie, obierając drogę najskuteczniśj 
do celu prowadzącą, którym być winno nabycie za 
najtańsze pieniądze najwyższej nominalnie cyfry 
obiigów długu. Takowe wraz z kuponami będą 
zniszczonymi, gdy zaś na opłatę procentów od u- 
morzonych już obligacji odpowiednia kwota ma 
być jeszcze i nadal w budżecie preliminowaną, 
stanie się ona w razie takowym rzeczywistym zy­
skiem skarbowym w ten atoli sposób, iż użytą.być 
winna w sposób poniżej wskazany, lub też w miarę 
okoliczności na dalsze zakupno obiigów długu i 
onychże umorzenie. Wszakże jeźliby konieczność 
finansowa tego wymagała, położona w budżecie 
summa na oprocentowanie wykupionych i znisz­
czonych już obligacji, lub tśż onejże część odno­
śnie do potrzeby, mogłaby być wyjątkowo użytą 
na pokrycie chwilowego niedoboru, z wyraźnśm 
wszakże zastrzeżeniem, przywrócenia następnie ta ­
kowej właściwemu jśj przeznaczeniu, jako pomo­
cniczy czynnik przedsięwziętśj operacji spłaty dłu­
go publicznego.

I tak za summę złr. 600 milionów w. a. możnaby 
według obecnego kursu wycofać z obiegu obiigów 
długu publicznego około 1,000 milionów złr. w. a. 
nonnialnej wartości, od których roczny procent 
wysokości około złr. 40 milionów w. a. obracanych 
obecnie na pokrycie kuponów [po potrąceniu już 
podatku od takowych] pozostałby do rozrządzal- 
ności skarbowej. Kraj więc na tćj drodze uwal­
niałby się stopniowo i to bez ponoszenia żadnych 
nowych ofiar ed ciężaru swego długu.

Bezzasadnym byłby zarzut, iż wykupno tak 
znacznej ilości obiigów państwowych wpłynąćby 
mogło na znaczne podniesienie się kursu onychże 
giełdowego; zauważmy bowiem, iż w obecnych 
stosunkach mamy tśż wiele różnych effektów kre­
dytowych, umorzeniu przez wykupno lub losowa­
nie podlegających, a przecież kurs onychże w u- 
względnieniu obok tego stopy procentowśj, mniśj 
więcej z innemi równoważy się.

Rzucenie w obieg tak  znacznśj masy biletów 
skarbowych nie może bynajmniśj żadnego spro­
wadzić zawikłania finansowego; albowiem mając 
one wszelką rękojmię i charakter znaków zamien­
nych (pieniędzy), skoro będą przez parlament a 
więc przez cały naród poręczonemi, posłużą do 
rozwinięcia dobrobytu krajowego. Wszak wiemy, 
iż wszelka emissja podobnych wartości zupełną 
rękojmię kredytu mających, jest anticipaęją pro­
dukcji, stając się silnym onejże bodźcem, jest bo­
wiem niezbędnym takowśj czynnikiem. Wszak je ­
żeli obecnie w obiegu będące bilety skarbowe słu­
żą do pokrycia bieżących wydatków, dla czegóż 
mielibyśmy się wachać z wypuszczeniem nowych 
pieniędzy papierowych, pewnością swą brzęczącśj 
monecie wyrównywającyen, skoro takowe mając już 
z góry cel wykryty i przeważnie narodowśj uży­
teczności, posługiwać będą wyłącznie do uwolnie­
nia monarchji od ciężaru długu! — i skoro zara­
zem posłużą one do rozwoju handlu i przemysłu. 
Obligacje długu zruchomione i w kapitał produk­
cyjny zamienione dadzą zarazem nowy impuls ma- 
terjalnym kraju interesom. Wszak płonną byłaby 
obawa przesycenia targu temi nowemi znakami 
pieniężnemi, skoro dla uzupełnienia braku onychże 
emittują takowe zakłady bankowe w celach głó­
wnie prywatnśj korzyści; dla czegóż więc mieli­
byśmy mieć w tej mierze niejakie skrupuły tam, 
gdzie idzie o przeprowadzenie tak  zbawiennśj o- 
peracji, spłatę długu publicznego, uregulowanie fi­
nansów państwa i oswobodzenie kontrybuentów w 
bliskiej przyszłości od nadmiaru podatku osiągnąć 
mającej.

Może tśż b y ło b y  odpowiedniśm założenie ogólne­
go narodowego banku dla przemysłu i handlu zu - 
działem rządowym, a korzyść z operacji wynikyjąca 
posłużyćby mogła na umorzenie biletów skarbo­
wych dla opłaty długu państwowego wypuszczo­
nych Nie wchodzę atoli nateraz w bliższy tej 
kombinacji rozbiór, której tu  myśl podając rozwi­
nięcie takowej przyszłości pozostawiam.

Uwzględniając wszakże pewne obawy odnośnie 
do projektowanśj emissji złr. 600 milionów w. a. 
w biletach skarbowych i uprzedzając zarazem mo­
żliwość zarzutu: ażali takowe nie mają nigdy z o- 
biegu być wycofanemi? przedstawiam następujący 
środek onychże umorzenia. I  tak :

_ Skarb po potrąceniu 2 0 % podatku, obecnie pła­
ci corocznie tytułem procentu od lOOo milionów 
złr. w. a. summę złr. 40 milionów a. w. posiada­
czom obligacji długu publicznego; po uskutecznie­
niu wszakże wykupu takowych za pośrednictwem 
wypuścić się mających w tej mierze, jak  powyżej 
wskazałem, biletów skarbowych, uwolnionym zo­
staje rząd od obowiązku płacenia kuponów wpo- 
mienionśj wysokości i pieniądze na ten cel budże­
tem przeznaczone pozostaną w kasach rządowych. 
Można więc fundusz takowy przeznaczać corocznie 
na wycofanie z obiegu w odpowiedniej wartości 
biletów skarbowych i to bez żadnego uszczerbku 
w dochodach państwowych, ani też żadnego kon­
trybuentów obciążenia, owszem będzie to dla nich 
niezaprzeczoną korzyścią, skoro grosz do kasy 
wnoszony, miasto obowiązku wieczystego opłacania 
procentów od długu publicznego, posłuży raczej 
do umorzenia takowego. Jeśli weźmiemy za pod­
stawę projektowanćj operacji cyfry powyżej wska­
zane, dojdziemy do rezultatu, iż pieniądz, któryby 
w dotychczas praktykowanym systemacie finanso­
wym miał posługiwać jedynie na wypłatę corocz­
nych kuponów, w skutek wprowadzenia w życie 
przedstawionej tu kombinacji, byłby już sam wy­
starczającym do wycofania z obiegu przez ciąg lat 
piętnastu całkowitej summy wypuszczonych bile­
tów skarbowych, użytych na zupełne umorzenie 
około 1 0 0 0  milionów złr. w. a.

Przyjmując niniejszy projekt, spłacamy dług 
państwa bez żadnego nowego kraju obciążenia, u- 
walniając w przyszłości kontrybuenta od nadmia­
ru  ciężarów, odrzucając zaś takowy, uwieczniamy 
dług narodowy bez możności przyniesienia ulgi w 
opodatkowaniu. — Wybór przeto nie powinien być 
trudnym ! Cóż bowiem jest korzystnićj , jedną i tą 
samą kwotą pieniężną spłacić dług bez żadnego 
dodatku, aniżeli używać takową ad infinitum na 
opłatę jedynie procentów bez umorzenia kapitału.

Wszak po upływie lat piętnastu y3 część długu 
publicznego byłaby opłaconą i bilety skarbowe z 
obiegu wycofane; a więc możnaby odpowiednio 
zredukować podatki, lub też pozostawiając i nadal 
toż samo uposażenie budżetowe, fundusz umorzo­
nych kuponów posłużyłby na spotęgowanie pono- 
wnśj na tychże samych zasadach spłaty długu pań­
stwowego, skorobyśmy takowe operacje ponowić 

.................... całkc ‘ ...........................owitego wszystkich długowych 
co w ciągu lat kilkudziesięciu

zechcieli, aż do 
obiigów umorzenia, 
nastąpićby mogło.

Wszak dotychczasowy systemat finansowy nie 
tylko że nie zdołał uporządkować interesów skar­
bu, lecz owszem obarczając go -wzrastającym o- 
gromem długu publicznego, z ciągłym niedoborem 
otwiera przepaść bankructwa; trzeba nam więc 
szukać ratunku w środkach wręcz przeciwnych od 
dotychczasowych. Uciekanie się do dalszych poży­
czek byłoby finansowem zabójstwem dla monar­
chji, która ich ma już podobno zanadto; wyższe 
opodatkowanie jest niemożebnśm, byłoby bowiem 
wycieńczeniem już i tak wątiych sił produkcyj­
nych. W  tych więc warunkach na inną przerzucić 
nam się wypada drogę: ograniczam się tu  nateraz 
jedynie na jednej finansów gałęzi, podając lekar­
stwo proste w zastosowaniu, a ile mniemam sku­
teczne, w przekonaniu, iż wszelkie skomplikowane 
kombinacje raczej zgubić, aniżeli radykalnie wyle­
czyć zdołają.

Wykazana powyżej finansowa operacja zapewne 
i jakową ujemną stronę zawiera, lecz nic podobno 
na świecie zupełnie doskonałem być nie może; w 
sytuacji zwłaszcza tak krytycznej materjalnie jak  
obecna, należy przeto wybierać środek obok swej 
mniejszej wadliwości najwięcej krajowi korzyści 
przynieść mogący.

Mając już zaszczyt zaniesienia stosownych w tej 
mierze przedłożeń do wysokich c. k. władz rządo­
wych i pragnąc wywiązać się na tej drodze z po­
winności obywatelskiej,.czuję się w obowiązku po­
dania mej myśli pod sąd opinji publicznej, oży­
wiony szczerą wiarą w praktyczność skreślonego 
projektu, uporządkowanie finansów państwa, ulgę 
w opodatkowaniu i rozwój dobrobytu publicznego 
urzeczywistnić mogącego, a to bez nałożenia ża­
dnego nowego dla kraju ciężaru.

Młoszowa dnia lgo marca 1870 r.
Juliusz Ozdoba Florkiewicz 

(293) Członek Tow. Nauk. Krakow, i innych.
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LILIONEZA
oddala w 14-tu dniach wszelkie nieczystości 
twarzy, piegi, żółte plamy, chrosty, czerwo­

ność nosa i t. p.
Flakon po 1 złr. 50 cent. i 75 cent.

F@yf.ona
sławny, amerykański środek uśmierzający

B O Ł  Z Ę B Ó W
pod zaręczeniem w mgnieniu oka. 

Flakon 50 cent. -  z przesyłką pocztową 
10 cent. więcój. t 

Jedyny skład na Galicję w aptece pana
S to c k n s a r a .  204(7-8)

Pozwalam sobie polecić:

Dzieje Narodu Polskiego
przez

C h o c i s z e w s k i e g o ,
w wydaniu drugiśm z r. 1870 z wielu drzeworyta­
mi książkę uznaną przez wszystkie pisma polskie 
ka bardzo przydatną dla dzieci, odznaczającą się 
i trafnym układem i taniością.

Podczas egzaminów wielkanocnych, najwłaściw­
szą książka ta jest nagrodą dla pilnych dzieci.

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi I 1/, sgr. 
Za razem wziętych 50 egzeml., stanowię tylko 5 0  
złp. czyli 8  tal, 4 0  sgr., a zatem egzmp. po 5  sgr.

Wszystkie księgarnie są upoważnione po tśj ce­
nie sprzedawać to. dzieło.
122(9-9) J .  M . Ż u p a ń s k t .

1000.000 tal. w srebrze.
Pula 3s° kwietnia h r.

odbędzie się nadzwyczaj wielkie

L osow an ie  P rem ji
w Hamburgu, w któróm około

^ m ilion y  tal. sreb rem
w kilku dniach wypłacone zostaną. 

Główne wygrane s$ :
Tal. 100.000, 60.000, 40.000, 30000 
20000, 16.000, 12.000, 2 a 10,000, 
8  000, 2 a 6.000, 3 a 5.000, 6 a 4.000 
5 a 3.000, 20 a 2.000, 30 a 1.500 
130 a 1000, 210 a 400, 335 a 200.

28.500 a 100, 60, 40, itd. itd. 
Losowane będą tylko wygrane.
Za przesłaniem 4 złr. w. a. 1 cały los.

2 „ „ % losu
1 V„ A r> y> U n

przesyłam na powyższe ciągnienie ważne 
Oryginalne Losy Państwowe (nie promessy) 
punktualnie i dyskretnie nawet w najodleglej­

sze okolice.
W ygrane jako i urzędowne wykazy

losowania, natychmiast się p rzesy ła ją  
Upraszamy udać się z całem zaufaniem 

do domu bankowego, szczególniej przez szczę­
ście nawiedzonego

Z Y C T r a n t  H e c f c s c Ł e r
w  H a m b u r g u .  ^ ( 12- 20)

3

r*\słit*rjNK KyMiłiBłieat i

Pila par@wa
w Krakowie pod Zamkiem (nad Wisłą)

powiększona urządzonemi na ten cel nowemi warsztatami, może w ciągu 48 go­
dzin od dnia zamówienia, dostarczać rzniętych belek i desek: jodłowych, 
sosnowych, świerkowych i t. p. do największych budowli, zgodnie z miarami

obstaluukiem oznaczonemi.
297(1-4) _________ __

Podpisany mając zaszczyt o tern donieść Szanownćj Publiczności, po­
leca również znaczny zapas inaterjalów budowlanych, które wkrótce 
sprowadzone na składzie nadwiślańskim będą.

Zlecenia odstawy materjałów W isłą w posiadłości nadbrzeżne, przyj­
muję i punktualnie wykonywam, a to wszystko wedle cen umiarko­
wanych. Joachim  Frommer.
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Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „HI. H E R Z A "
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dohrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

Już 19° Kwietnia
ciągnienie losów kredytowych. Główna wygrana

złr* 250,000 w. a.
i  L o s  k r e d y t o w y  za upłatą ratami m iesięcznie 1 3

w  15 m iesiącach.

Już I59° kwietnia!
ciągnienie losów z r. 1864. Główna wygrana 250.000 fl.j 

za up łatą  ratami:
1 Los z r. 1864 na 100 złr., miesięcznie złr. 10.

w 14 miesiącach.

1 Los na 50 złr. z r. 1864, miesięcznie 5 złr.
w  14 miesiącach.

-----------------------------------------------      242(7-10)

Brunszwickie 20-talarowe losy.
Główna wygrana 80.000, 40,000 tal. w srebrze, 

r o c z n i e  5  c i ą g n i e ń
za upłatą ratam i: miesięcznie po złr. 5 w 9 miesiącach.
Za frankowanćm przesłaniem lszśj raty, przesyłamy natychmiast list ratowy 

z podaniem Serji i Numeru odpowiedniego losu i gra się wspólnie z

Fleischmann & Spierer
bank- u. Wechselhaus, W ien . Graben, Nr. 12.
!$mr Promessy^ kredytowe£afzlr, 3 5 0  i|]50 cent. stempel.Jj

^  Zakupno i sprzedaż papierów państwowych i przemysłowych, losów, 
monet złotych i srebrnychJ 

a s a s  Przy zamówieniach upraszamy o podanie dokładnego adresu ‘

G enewskie zegarki kieszonkowe
 w najlepszych gatunkach, s a g
Na każdy uregulowany zegarek udziela się 

bilet gwarancyiny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.
M ęzk ie  z e g a r k i :

Srebr. cylinder z 4 rubinam i........................10—12 fl.
„ z sprężynką.......................... 12—13 „
n z obwódką złotą i spręż.. .  13—14 „
„ z 8ma rubinam i................ 15—17 „

z podwójną kopertą . . . •  .15— 17 „
z kryształowśm szkłem.. 14—17 „

auker z 15 rubinami........................ 16—19 „
„ lepszy, z srebr. kopertami. .20—23 „
„ z podwójną kopertą...............18—23 „
„ „ „ lepszy.2 4 -2 8  „

ang. ankerz kryształowem szkłem. 18—25 „ 
anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „ 
Kemontoirs, nakręcany z boku . . .  .28—30 „ 
Remontoirs, z podwójną kopertą ..35 -40 „ 
Remontoirs z krzyształ. szkłem. . .  30—36 „
anker armee-remontoirs...................38—45 n

Zloty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b .. ........ 30—38 „
„ ze złotą kopertą....................37—40 „

„ anker z 15 rubinami......................... 35—44 „
„ „ lepszy z złotą obwódką. . . .  45—60 „
„ „ z podwójną kopertą..............55—58 „
„ „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100 -120 „
D a m s k i e  z e g a rk i .

Srebr. cylinder * 4 i 8 rubinam i.............13—18 „
o * . „ „  2 5 -3 0  „
„ emaljowany..........................30—36 „

damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „ 
„ emal. z djamentami.38- 48 „
„ z kryszt. szk łem ...38—45 „

„ z podw. kop. 8 rub. .40—48 „

Złoty zegar, damski emal. z djament.. . .  58—65 „
„ „ „ anker.......................... 40—48 „
„ „ „ z kryszt. s z k łe m ...50—60 „
„ „ n  z podwójną kopertą 50 -5 6  „
n Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 „
B „ z podw. kopertą 90, 100—110 „

===== prócz powyższych, rozmaito inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia
z a  ceng l f l .  d o  lffl. 5 0  c t ..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem  do w ystrzału  i zapalania 

świecy 14 fl.
Wielki wybór paryzkich zegarów 

brązowych
biiacych godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją:
Raz na dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl
Co 8 dn i.....................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl. 
. bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesięczny..............................28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct. 

_ 1 -  Reparacje uskutecznione będą z
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast. 51(127-150)T.

Zegarki przyjmujemy również w zamian,

S u r e s e  e p i i e p t y e m e  W alen teg o ) 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. © . HśLiHSsch 

Berlin — Mittelstrasse 6. —  Dotąd przeszło 100 uleczonych. (31-300)152 I
luz niema łysych!

Przez użycie słynnćj, ze wschodnich aromatycznych roślin bez dodat­
ków perfumerji sporządzanćj, posadę włosów wzmacniającćj, do cyrkulacji 
periferycznćj pobudzającćj i do naturalnego wykształcenia się cebulek włoso­
wych a tćm samćm porost włosów wywołującćj

MEOYTRINY, pomadk wzmacniającej porost włosów
w połączeniu z tegoż samego nazwiska

w schodnią wodą na w łosy
wedle przepisu sposobu użycia, każda łysina na głowie zastąpioną będzie gę­
stym porostem włosów. M e d y t r i n a  używana sama zapobiega siwieniu i.jest 
najlepszym środkiem, aby posiwiałym włosom przy dłuższćm używaniu powró­
cić ich naturalny kolor. Damy cesarskiego Seraju w Konstantynopolu, a nawet 
prawie wszystkie na wschodzie używają wyłącznie tylko pomady M e d y t r i u y  
(1 słoik lub flakonik kosztuje 1 złr. 80 c.)

Przez JCKM. uprzywilejowana

EWALINA, pomada na włosy
skutkuje pewnie, szybko i trwale przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się 
łupieżu. Dla księży i wojskowych, którzy przez częste przeciągi wystawieni są 
na zaziębienie skóry na głowie, (co jest najczęstszą przyczyną tworzenia się 
łupieżu i wypadania włosów), nie ma innego pewniejszego skutkującego środ­
ka, jak p o m a d a  e w a l i n o w a .  (Słoik pomady mały 80 c. duży 1 złr. 50 cent.)

Już nie ma ludzi bez porostu brody !
Jedynym, pewnie działającym środkiem do uzyskania najpiękniejszej 

ozdoby męzkićj jest: 270(2-4)

ESSENCJA EWALINOWA na porost brody,
takowa już w najmłodszym wieku młodzieńca pobudza porost brody, jeżeli po­
smarowana wyschnie na brodzie. Młodzieńcy na wschodzie używają wyłącznie 
tego środka na porost brody, a nawet posiwiali używają go dla odmłodzenia 
swych bród, aby im przywrócić naturalną barwę młodzieńczą. (1 flakon mały 
1 złr. 30 cent. duży 2 złr. 50 c. w. a.)

Główny skład na Galicję mają w KRAKOWIE p. Józef Jahn, we 
LWOWIE p. J. Lichtmann i p, Ad. Berliner apt., w Bilsku p. A. Herrmann— 
w Brzeżanach p. Baruch Fadenhecht — w Czerniowaach p. Ignacy Schnirch— 
w Grybowie p. Alojzy M uszyński —  w Krakowie p. Leon Feintuch — we Lwo­
wie pp. Piotr Mikolasch apt. i Z. Rucker w Nowym Sączu —  w Przemyślu p. 
Ed. Machulski — w Radautz p. Ignacy Schnirch — w Tarnowie p. W. T. A. 
Wielogórski — w Turce p. A. Czyrniański — w Wadowicach aptek. \Zofia 
Uhma — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski —  w Złoczowie 0. Fadenhecht.

M i  v

s i l

i l l

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy Włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe 

po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 - n r o c e n t o w e  a  t  O  - d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a
6- „ z JO- „ „ ii ■ m»

Asygnacje te wypłaca Zakład w e  L w o w i e  I  W h t n r a c h  * a llC Z K O W tVCIl po
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje
kasowe p J a t n e  w e  W i e d n i u  W Banku Związkowym (Yereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

s il

Z a k ła d u  Kredytowego W ło ś c ia ń s k ie g o
964(20-20) l l l l l j

w sztukach po lO O , 5 0 0  I  lO O O  złr. a. wal.,
które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendę, są wolne od OpOClaL 
kow ania  i wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu- Kupony tychże listów płatne 
są w e L w ow ie w M urach zaliczkow ych po powiatach i w Banku 
Związkowym w e WiedlliU.

Wydawca: Dr, Ludwik Gumplowicz
W drukarni Karola Budweisera.

! Podajcie rękę szczęściu!
u Ludwika Wolffa.

Pod tę  dewizą wygrano w przeszłych cią­
gnieniach 152.000, 1 0 3 .0 0 0 , 2 razy ń 102.000, 
2 razy A 100.000, 3 razy ń 50.000, 30.000,
25.000, jak  również wiele trafnych h 12.000, 
i 10.000 i t. d.
. Rzadko która kollekta wypłaciła stronom 
tyle wielkich trafnych, usprawiedliwioną tśż 

jest jej nazw a:
K ollek ta  Szczęścia.

j j  Dnia 20go kwietnia b. r. s j  
odbędzie się wielkie przez państwo zagwa­

rantowane 
LOSOWANIE KAPITAŁÓW.

Jest do nabycia obfity wybór: 
całych orygin. losów (nie promess) i  
połówek „ „ „ a,
ćwiartek „ „ ,, a

Następujące główne wygrane mus . .
rozegrane pomiędzy 28.900 wygrywającycb

w sumie
4 milionów 296.000.

250.000, 150.000, 100.000, 5 0 ,0 0 0 , 49,000,
30.000, 25,000, 2 ń 20.000, 3 ń 15,000, 4 5
12.000, 11.000, 5 k 10.000, 5 k 8 000, 7 i
6.000, 21 k 5.O00, 4 k 4 .000 , 36 i  3.000, 126 

k 2 .000 , 6 k  1 .300 , 206  k 1 .000 . i_t. d. 
Frankowane zagraniczne zamówienia z ry-

messami, przesyłani punktualnie we wszyst­
kie strony świata. Każdemu biorącemu udział, 
przesłanym będzie los oryginalny (nie pro- 
messa) opatrzony stęplem rządowym. — Pc 
ciągnieniu otrzyma każdy urzędową listę cią­
gnienia. — Proszę się udać wprost do

L o u i s  W o l f f
bankiera w Hamburgu, 

= =  Szczególniśj zwracam uwagę na t( 
okoliczność, iż urzędownie oznaczony dziel 
losowania jest 20 kwietnia, wszystkie inni 
daty są nieprawdziwe. 212(5-8)

4 złr. 
2 złr. 
1 złr. 

być
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